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Jedną z najbardziej charakierystycz- 
mych cech dążności politycznych narodu 
jest egolzm. Objawia się on tak w polityce 
wewnętrznej, jak przedewszystkiem w ze- 
wnętrznej i stanowi nieodzowny warunek 
rozwoju państwa. Naród, który w dążeniach 
swoich powoduje się sentymentem, wspól- 
czuciem dla uciśnionych i przez to traci wła- 
sny cel z przed oczu, skazany jest z góry na 
to, że zboczywszy raz z wytkniętej. drogi 
poto, aby mimochodem podać rękę ko- 
muś innemu, wróciwszy na nią, zastaje 
już konkurenta, rozpanoszonego na ubitej 
przez siebie ścieżce. Tylko bezwzględny e- 
goizm doprowadzić może naród do osiągnię- 
cia tych slów, jakie sobie postawil. 
tänewisko nie wyklucza 
byn ajmniej, aby kierujące się takiem ego- 
izmem państwo nie miało pizówidywać w 
swem założeniu i w opracowaniu drogi, ja- 
ką ma dążyć, że spotka na niej słabszych i 
uciśnionych. Stopień etyki politycznej na- 


rodu będzie wówczas stanowił o tem, w ja» | 


kiej mierze uwzględni on potrzeby słab- 
szych bez szkody dla zasadniczej swej wy- 
tycznej. 

Z chwilą wybuchu wojny państwa kå- 
alicyjne z pewną emfaza głosiły, że dąże- 
niem ich jest obrona interesów mniejszych 
narodowości i uwzględnianie ich potrzeb. 
W rzędzie owych mniejszych byli Serbowie, 
Czarnogórcy, Belgijczycy, Polacy, Rusini, 
Bułgarzy, Rumuni, Grecy i t d. Wszystkie 
te narody miały znaleźć opiekunów i obroń- 
ców w koalicyi, a zwłaszcza w Anglii, która 
szczyciła się swym liberalizmem i bez- 
względną tolerancyą. Zdawało się pozor- 

„nie, że wobec ogromu interesów, jakie ab- 
sorbują bezpośrednio Anglię, kwestye 
mniejszych narodów zejdą na znacznie dal- 
szy plan i nie będą stanowiły dla niej prze- 
„szkody w dojściu do celu, że przeciwnie, w 
tym wielkim oceanie zagadnień, domagają- 

gych się rozwiązania, słabsi będą mogli za- 
-tzerpnąć trochę sił dla własnego rozwoju. 
Na lep tego rodzaju pogladów wzięły się w 
pierwszym rzędzie Serbia i Czarnogórze i 
pragnąc osiągnąć dła siebie jaknajwiększe 

korzyści, z zapałem i większą może skwa- 
pliwóścią, aniżeli to była wskazanem, rzu-o 
«iły się w wir wypadków. 

Pierwszy rok wojny zdawał się wska- 
zywać na to, że jednak, pomimo egoizmu, 
Anglia kieruje się pewną etyką w stosunku 
do owych mniejszych narodowości. Dostar-_ 
czała państwom tym broni, amunicyi, pie- 
niędzy i tego wszystkiego, czego im brakło 
wskutek nastania anormalnych warunków. 
To trwało tak długo, dokąd bieg wypadków. 

nie pokrzyżował rachub koalicy. Z chwi-- 
lą, gdy plany Anglii zaczęły rozbijać się o 
potege państw. centrali 


dostatecznie silne, zaczęło 


- Bowanie się małymi narod sre były 
= uż wciągnięta w pea rozpoczęło się sta- 


. uczynił swa powini 


-wamnem Świetla. 


-i okazało. się, że | 
_ dotychczasowe parawany da 5 ekha sa. 
nąć zaintere- 


"Radakcya: i Administracya: 
Łódź: ul. Piotrkowska EG 


OODUA w Warszawie: 1, Chmielna 


k mic 


ranie o'nowe podpory. Z tym momentem. 


los Serbii i Czarnogóry został rozstrzygnie- 


„ły. Anglia powiedziała sobie, że skoro do- 


tychczasowe zasiłki nie wystarczają na to, 


aby z karłów uczynić olbrzymów, a dalsza 


pomoc musiałaby czegoś więcej dotknąć, a- 
niżeli kieszeni angielskiej, należy ich zostaw 
wić własnemu losowi. Przyszła ofenzywą 
bałkańska, a wojska koalieyi dopiero w naj. 


 krytyczniejszej chwili zjawiły się w SWE 


Memento 
kach i to, jak się okazuje obecnie, bynaj 


mniej nie w zamiarze energicznego przyj- 


ścia z pomocą zagrożonej poważnie Serbii. 
Silna duchem, lecz słaba liczbą armia serb- 
ska została zniszczona, a naród utracił to, 
co ma najdroższego — wolneść. 

jeszcze mniej skrupułów robiła sobie 
Anglia z Czarnogórą. Z cynizmem, niezwy- 


kłym nawet u niej, puszczaja mimo uszu. 


rozpaczne wołania Caznogóreów. WOJE 
ści, przez półtora rófx 
szarpał się w nierówej walce, niszczył się 
materyalnie i i moralnie, a gdy zesłabł i nie 
zdołał już podołać zadaniu, jakie na niego 
włożono, mógł sobie ginąć! Ale tym razem 
niewolnik okazał się mądrzejszym i moral- 
nie silniejszym, aniżeli o nim władey jego 


sądzili. W piersiach dzikiego syna Czar. 


nych gór podniósł się bunt. Poczuł on a 
wdę, jaką mu wyrządzają, spostrzegł, ż 
stanowi tylko ślepe narzędzie w brutalny ch 
pięściach bezetycznego egolzmu, poznał ca- 
łą wartość lukrowanych obietnie i zerwał 
kajdany, jakie na niego narzucono. Wołał 
on wybrać pozornie mniej honorowa drogę 
kapitulacyi w przekonaniu, że jednak w ten 
sposób cośkolwiek jeszcze ze swej egzysten- 
cyi zdoła uratować, podczas gdy w razie 
dalszego służenia za eksploatacyjny objekt 
w rękach koalicyi, czeka go los podobnie 
śmutny, jak jego siostrzycę, Serbię. 


Wojna ma poza wszystkiem złem tę do- 


brą strone, że indywidua i zbiorowiska 
przedstawia w ich prawdziwem, niemasko- 
Qkazsła ona też prawdzi- 
we oblicze Anglii, głównej inspiratorki 
wszystkiego złego, co na Europe spadlo. 
Liberalizm, toleraneya, obrona uciśnionych, 
opieka nad słabymi, wszystko to piękne ha- 
sla, wygłaszane wówczas; „Gdy to nie prze- 
szkadzało w robieniu interesów. Skoro tyl- 
ko jednak prawdziwe niebezpieczeństwo 
zajrzało w oczy synom Albionu, właściwy 
ich charakter ukazał się w całej pelni. Zni- 
knęły wszelkie skrupuły į i najprymitywniej. 


sze względy etyczne i ustąpiły miejsca bru- a 


talnemu egoizmowi. Jeśli dotychczas , ist- 
nial jeszcze jakiś cień przyzwoitości poli- 
tycznej, który nakazywał zachowanie pe- 
wnyeh pozorów, to obecnie i to zniknęło. 

Dyplomacya angielska przez cały czas 
wojny czyniła zabiegi w celu pozyskania dla 
siebie państewek neutralnych. O ile dawniej 
może udałoby się jej dopiąć celu, o tyle dzi- 
siaj wydaje się to wykluczonem. Smutne 
przykłady Serbii, a zwłaszcza Czarnogóry 
stanowią dla mniejszych narodowości ' m e- 
mento, które brzmieć powinno stale w 
ich uszach. I nietylko wolnych państewek, 


| pragnących rozszerzyć się přzy sposobno- 
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rującej na wszy stkich terenach walk, 
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Tomaszów: F. Gomuliński; Skiernia: Aich. Druk A. Zieliński: iego, oraz w kogskGdci Kaliszu, owicz, Łomży i Będzini 


GŁOSZENIA 


Zwyczajne: 30 len za wiersz petitowy sześcioszpalitowy, 
Bróane: Ś fen. za wyraz, najmniej 60 ien 

Badtsłane (po tekście): 1 Mk. za wiersz petitowy czteroszpaltowy. 
Ńskralagi: 48 fen., za wiersz petitowy czteroszpaltowy. 

W gziale handlowym: 1 Mk. za wiersz petitowy EP: 


BERLIN. (Urzędowe). Wielka Kwatera Główna donosi 21 stycznia: 


Wschodni ieren walk 
Na froncie pomiędzy Pińskiem a Czartorys ki em z łatwością odparte 


nalarcia siabych oddziałów rosyjskich. 


Nie nowego. 


Nie zaszło nie szezególnego. 


ański teren walka 


Zachodni teren walk 


Naczelne Dowództwo Armii 


BEA wota Yi KAY 


WIEDEN. Urzędowo donoszą 21 stycznia: 


Rasyjski teren 


walke 


Wrażenie wielkich strat jakie nieprzyjaciel ponióst w dmu 19 b. m. w walkask 


a Toporoutzi 


Bojanem, zmusiło go wczoraj do przerwania walki, Pape 


waż więc tu, jak i na innych częściach frontu półnoeno-wschodniego WzĘlĘ: 
dny spokój, nie licząc od czasu do czasu toczących się walk artyleryi. 

Rosyjska eskadra lotnicza przeleciała ponad okolicą na pólnecny - wschód na 
Brzeżani rzuciła bomby. Nie wyrządzi ly one żadnych sirat. 


Balkański teren walk: 


Nie zaszły żadne szczególne wydarze nia. 


Wioski teren walk: 


Wezeraj po południa stanowiska nasze na wierzchołku f na stokach Col di 
Lana znajdowaly się w ciągu dwóch godzin w gwallownym ogniu. 

Pod San Peuses, na półnee od Pe utelstein stezelano bardzo zaciekie. 

Na pozostalych frontach itzialalność ar iyleryi nie przekraczała zwyklej miary. 


Zastępca szela sztabu generalnego 
| von Heefer 
Feldmarszalek - porucznik. 


ści zawieruchy obecnej, ale takża tych na- 
rodów, które budować pragna swą przy» 
szłość. Zwłaszcza tym ostatnim niewclno 
łudzić się, że koalicya mogłaby dać im coś 
więcej, ponad mniej lub więcej konkretne 
obietnice, bo spotka ich samych zawód, a 
dla przyszłości ich wyniknie niepowatowa- 
na szkoda. Narody. przejrzały i w przyszło- 
ści mieć będą na oku obecną faze wojny 
przy opracowywaniu dyrektywy na przy» 
szłość, a to dzięki kapitalacy! Czarnogórzn. 
Pod tym względem fakt ten bedzie miał do- 
niosłe znaczenie moralne. 


XXU. 
Zyski i straty. 
_Siedemnasty miesiąc wojny ma się już | 


ku końcowi, a jednak nie stanowczego po- 
wiedzieć nie można kiedy i jak zakończy 
się ta jedna z najkrwawszych Wojen; jakie 
pamięta h ztorya. 

Sądząc według dzisiejszej sytuacyi, pa- | 
mo» 
ŻNA % 


lityka Anglii polegająca na zniszczeniu Nie- 


f 
| 


pr 
ZA 


miec, zrobiła kompletne fiasco, Jednocze 
śnia nia ziśtiły sie pragnienia Rosyi, eo > da 
posiadania Konstantynopola i ciośniny 

danelsi:i lej, ani marzenia Francyi o aiz 
skaniu Alzacyi i Lotaryngii, co gorsza, kre 
alicya poniosła ciężkie straty pod w zględemt 
mater yalnym, oraz w zajetych przez pań 


siwa centralne terytoryach. 

Pomimo jednak dotychezasowej 
grene Í koalleyi, 
jest w 


+ 
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R 


przywódczyni jej, 
a8etwie wygrarą, co należy p i5 
dosk onałemu Sprytowi. Oprócz strat pies 
wych, oraz w ludziach i osi etagi A 
la OLA detych CZAS i 
niaj n: omania ? 


nis 


| gotrwałą i 2. wojne misi Ja i Gil 
ła nie Niemcy, lecz przedewszystkiem swych 
przyjaciół Rosye (konkurent w Persyty 
Francyę i Włochy (konin 'rensi w Afryce). 
Owazuje się wiec, ŻE jednak Anglia zdołała 
w znacznej cześćl przepraw Adzić swe zdra- 
dzieckie plany w stosunku da jej sprzymie 
rzeńców, a jednocześnie dla niej wie lec ke 


| rzystne. 


| 
| 
| 
| 


zakładano się o wielkie sumy 
z cala stanowczością powiedzieć, Że pO | 


Jednak głównego celu, mianowicie, 
zniszczenia państw centralnych, a przede. 
wszysikiem Niemiec, Anglii nie udało się 
osiągnać. Stanęja temu ńa przeszkodzie 
świetna organizacya wewnętrzna państwa 
niemieckiego. Z chwilą wybuchu wojny 
, twie rdząe, 
że Niemcy zostaną zniszczone, ponie waż jest 
to. wprost iizycznem niepodobieństwem, 


Ostatni front austryaeki w Cżarn 
przed kapitulacyą ciągnął: się od mi i 
ści Antivari przez Virpazar — .Riekę | 

nilovgrad —- Golia — Niebogubie wzdłuż |. w RCA bitwy w. dniu 17 stycznia wzlę: 
Pary — Bisca -— Kolasin — Andrijevica — | liśmy do niewoli 5 oficerów i 208 żołnierzy 
Gusinic. Po kapitulacyi Czarnogórze chwi- | i zdobyliśmy wiele broni, karabinów ma~ 
lowo znajduje się w całości w posiadaniu szynowych, nabojów i skrzyń z pociskami. 


ażeby dwa państwa były w stanie oprzeć 
się siedmiu (początkowo) wrogom. 
Tymczasem okazało się eo innego. O- 
świata, gorąca miłość ojczyzny, dokładne 
zdawanie sobie sprawy z tego, co Niemcom 
groziło, oraz świetna organizacya W każdej 
dziedzinie sprawiła to, że Niemey wespół ze 


swą wieczną sojuszniezką Austryą, a potem 
Turcyą i Bulgarya, nie tylko, że nie dały 
się pokonać, lecz przeciwnie e, zadały nie je- 
den bolesny eios swym przeciwnikom i 
zwiększyły znacznie swe posiadłości. 

Pod koniec siedemnastego miesiąca 
wojny, w dniu dzisiejszy m front wojsk 
państw centralnych, oraz Bułgaryi i Tureyi 
ciagnie sie w nastepujący sposób: 

Teren wschodni: Grupa armii 
feldmarszałka Hindenburga:l 
armią generala Delowa: Od miejscowości 
Puren nad zatoka Ryską przez Kekau do 
Bersemiinde i Borkowie nad Dźwina, nastę 
pnie na jej prawym brzegu przez Le onnewa- 
den, poczem pomiędzy Friedrichstadtem a 
Jakobsładtem przechodzi na brzeg lewy i 
tiechodzać do a enhofu zwraca się na pò 

- udnie i przechodzi przez Młukszłę, poczem 
okrążając Dźwińsk od strony zachodnio-po- 

- ładniowej dochodzi do Dryświat. 2. Armia 
generala bLichhorna: Front armii tej ciągnie 
się od Dryświat w kierunku południowym 

- przez Widzy, Nowy Miadzioł aż na zachód 

od Smorgoni, 3. Armia generala Seholza. 

Qd Smorgoni do Nowogródka. 

Na południu od Smorgoni ciągnie się 
grupa armii feldmarszalka 
rsięcia Leopolda Bawarskie- 
go, do którego należy armia generała Arza 
wale cząca na ironcie Nowogródek -— Bara- 
nowicze, oraz armia ge nerala Woyrscha, 
froni której ciągnie się, mniej wiecej, na 
wschód od miejscowości Luki, a potem w 
prostym kierunku na poludnie, aż do kana- 

* Tu Ogińskiego. 

Ną froncie od miejscowości Lipska na 
północy od kanalu Ogińskiego aż do Bere- 
stian walczy grupa armii generała 
Linsingena, w sklad której wchodzą 
na przestrzeni kanału Ogińskiego do Rafa- 
lowie armia generala Linsinzena, a dalej aż 
dą Berestian, armie generała Marwitza. 

Poczynająe od Rerestian, front przebie- 

- ga przez miejscowości Olyka, £, sk, Dubno, 
Nowo-Aleksiniec, poczem przechodzi na te- 
ren Galicyi wschodniej i ciagnie się na za- 

od Tarnopola pomiędzy Seretem i 

Strypą, poczem okrążajae od północy  Za- 

łeszczyki przechodzi na ierytoryum Bessa- 

rabii i dochodzi pod Bajanem do granicy 

Rumunii. Na terenie tym walczą następu- 

armie: Od Berestian do Dubna armia | 

a Puhallo, od Dubna do Tarnopola 

ia gen. Boehm-Ermolego, pomiędzy Siry- 

ją a Seretem armia generała hrabiego Bo- 

‘TA, a na froncie bessarabskim armia 

nerala Pilancer-Baliina, która obecnie 

odpiera dzielnie zaciekle alaki Rosyan. 
Teren zachodni. Frosi ciągnie sie j 
miejscowości Westende na 1d morzem Półn 

snem przez terytoryum Belgii, wzdłuż 4 

ry pod Nieuport do Ypres i okrążając miej- 

ość: tę od wschodu przecina granicę 
mecuską pod Armaniieres, poczem bie- 
gnie przez Givenchy, na zachód od Lens, 
na wschód od Arras, tlebulerne, Albert aż 


do Ribecourt, poczem zwraca się na wschód | 
i do rzeki Alsne, którą przecina | 


3 miejscowością Berry i przechodzi w 
erunku poludniowym na wschód od 
Reims aż do miejscowości Perthes. Stąd 
linia frontu biegnie znowu na wschód i o- 
krąża dużym łukiem od północnego wscho- 
du Verdun i dochodzi w kierunku połu- 

mm do SŁ Mihieł, skąd zawraca się 
znowu ku wschodowi do miejscowości No- 
my, possem biegnie po terytoryum fran- 
skiem w niewielkiej odleglości do grani- 
cy niemieckiej i przecina ją pod Bonhonme, 
: liszy na ierytoryum Alzacyi bis- 
nie precz na zachód od Münster, Sebwei- 
er, Steinbach, Altkirchen i dochodzi do gra- 
nies Szwajearyi L. 

Na tym terenie w dniu wczorajszym 
toczyły się tylko zaciete walki pozycyjne. 

Teren włoski. Poczynając od granicy | 
ajcaryi Austryacy zajeli Stilfser. doeh, 
m iront biegnie wzdluż granicy gu 
stryaeko-włoskiej aż da miejscowości Ba- | 
lino, poczem przechodzi na terytoryum 
auastryackie i zwraca się na południe od Ri- 
vy, potem wzdłuż graniey do miejscowości 
Aria l przez Alę do Piazzo. Nastepnie linia 
fronlu ciągnie się po granicy do miejscowo- 
ści Lavarone i ponownie na terytoryum au- 
stryackiem przez Borgo, Małenia i dochodzi 
do granicy pod Monte Riva. Nastę pny od- 
einek zajęty przez W lochów biegnie od Col 


Pobrzeża ciągnie się od Flicz przez Kar- 
- freit — Plave na zachód od Gradiski aż do 
żalcona 

Na terenie włoskim wczoraj nie wyda- 
rzyło się nic znamiennego. i a 
| Teren Balkańs" Serbia cała została 


Austryaków. 


W Albanii Włosi zajęli Valonę i i ej o- ! 
kolice. 


W Grecyi Anglia i Francya trzyma w 
swem posiadaniu Saloniki i strełę wzdłuż 


linii kolejowej z Salonik do granicy serh- 


skiej. | 
Teren turecki. 
ciągnie się, poczynaj jac od morza Czarnego, 
wzdłuż granicy os sede aż do 
 Ałangerdu, poczemi przechodzi na teren tu- 
| recki i dochodzi do jeziora Wan, oraz na 
wschód od niego do graniey perskiej pod 
Dilmanem. Frontw Egipcie biegnie 
wzdłuż kanalu Suezkiego. + 
Front w Mezopotamii ciągułe 
się od zatoki Perskiej aż do Kut-el-Amara. 
Teren Perski Część północnej Persyi 
znajduje się w posiadaniu rosyjskiem, a 
część poludniowej Persyi w posiadaniu An- 
glików. 
Zestawiwszy zyski I straty państw WO- 
ujacych otrzymamy, mniej więcej, następu- 
Icy rezultat: 
Państwa centralne zdobyły terenu 


Front Kaukaski 


du] 
ją 


w Rosyi 301.000 kim. kw. 
w Belgii 29.000 „ a 
we Francyi 22.000 m č» 
w Serbii 838.000 „o 5 


w Czarnogórzu 15.000 „o ox 
Razem 455.000 kim. kw. - 


Koalicya: 
w Alzacyl 1.000 kim. kw. 
9.000 „o y 


w Galicyi 


Razem 10.000 kim. kw. 

Państwa centralne wzięły jeńców ogó- 
fem do 4.000.000 ludzi, oraz zdobyły około 
10.000 armat, 40.000 karabinów maszyno- 
y a oraz ogromną ilość materyału wojen 
ego pod wszelaką postacią 


Telegram własny „Godz. Pol“, 
Sofia, 21 stycznia. 
Doniesienie bułgarskiej agencyi tele- 


graficznej: 

Główna kwatera donosi 20 stycznia: 

Dnia 18 b. m. o godz. 8 rano eskadra 
nieprzyjacielska składająca się z 24 jedno- 
stek bojowych ukazała się przed Dedeaga- 
czem i otworzyła ogień na miasto i na cią- 
gnące się dookoła niego góry. Ostrzeliwa- 
| nie zakończyło się w południe, przyczem 
nie pociągnęło ono za sobą żadnych ofiar 
ludzkich. 

Tego samego dnia eskadra złożona z 
16 okrętów krążyła przed Porto Lagos i o- 
koła godziny 1-szej rozpoczęła ostrzeliwać 
ciągnące się dookoła wzgórza. Ogień ustał 
dopiero około godziny 5 po południu, po- 
czem eskadra oddaliła się ku wyspie Thaos. 
Ofiar nie bylo. 


Petersburg, 21 stycznia. 


Wielki Sztab Generalny donosi pod 
dała 20 stycznia: 


Front zachodni: Na froncie ryskim 
toczyła się ożywiona akcya lotników nie- 
mieckich. Latawce nieprzyjacielskie poja- 
wiły się w górnej części Dźwiny, w Kurlan- 
dyi, w pobliżu miejscowości Sketel (12 ki- 
lometrów na zachód od Friedrichstadtu), 
oraz nad Dźwińskiem, na który rzucały 
bomby. Usiłowania Niemców, pod Lennen- 
| warden, wzdłuż rzeki w kierunku Frie- 
driehstadtu, r mające na celu  dosięgnięcie 
| Dźwiny, R, z łatwościa udaremnione 
| przez naszą ariyleryę. W pobliżu Samma- 
nu (11 kilomeirów na poludniowy - wschód 


od Friedrichsładtu) Niemcy stosowali gazy 


trujące. Na froncie Dźwiny wzmaga się œ 
gień artyleryjski w okolicach Dannenleldu 


a pomora naszego ognia. 
Front kaukaski: Gwalłtownym i njeo- 


arliśmy ją z silnych stanowisk, 
miesiono w ciągu długiego czasu iena 


dzy 
na. północ od Melargertu. 


(14 kilometrów na pólnocny = zachód od 
Jakohstadtu) ; następnie Niemcy wykonali 
tu dwukrotnie ataki, kłóre odparte zostały | 


<zckiwanym atakiem, skierowanym na cem 
irum zdezorganizowanej armii tureckiej, 
y które. 


jeziorem Tortumskiem i rzeką Szariau, i 
Na szerokości | 
z górą 100 wiorst cola się nieprzyjaciel do 
umocnionych stanowisk po 


| W'dolinie rzeki Szariau, w mieście Turnan- 
zel (20 wiorst na północny - zachód od gó- 


| ry Szariau) zdobyliśmy magazyn granatów. 


W Persyi, na południowy - zachód od 
jeziora Urmii, odbywają się potyczki z kur- 


dami. Odrzucono ich na południe, 


RE tajwan 


piemin nyika m Haka 


Telegram wlasny. „Godz. Pol 
Berlin, 21 E 


O nowej ofenzywie rosyjskiej na kau- 
kazie' „Deutsche Tageszeitung“ pisze co nä- 
stępuje: 


Taja Mikołajewicza dowództwa naczelnego 

nad armia Kaukaską ujawnia obecnie jego 
plany. Ofenzywa rosyjska na Kaukazie z 
punktu widzenią wojskowego wiąże się Ści- 
śle z natarciem Rosyan w Persyi, które 
stało się koniecznem, ażeby odciągnąć woj- 
ska tureckie z Persyi. Rosyanie ponownie 
usiłowali poprawić sy tuacyę w Persyi i L 


raku, tym razem od strony Kaukazu. Na 


olenzywę rosyjską na Kaukazie nie nale- 
ży zapatrywać się jako na odrębne przed- 
gięwzięcie, stanowiące zamkniętą w sobie 
całość; trzeba uwzględnić łączność pomię- 
dzy nią a wydarzeniami w Persyi i Iraku. 
' Dotychczas Rosyan za każdym razem od- 
parto przyczem AR im ciężkie se. 


Straty nii MA morzach. ` 


Telegi ram własny „Godz. Pol". 


Berlin, 21 stycznia. 
Zestawienie okrętów  nieprzyjacielskich 
zatopionych w ciągu grudnia daje dokładny 


centralnych i wykazuje, jak doniosłe straty 
w towarach poniósł nieprzyjaciel także i w 
ubiegłym miesiacu. Według tego wykazu, za- 
topiono: 


Na obszarze wojennym angielskim: 5 pa- - 


rowców ogólnej pojemności 17,000 ton. Na 
morzu Śródziemnem (zatopiono przez łodzie 
podwodne państw centralnych) 15 okrętów o 
pojemności ogólnej 80,809: ton brutto. Dalej 
następują okręty włoskie (zatopione przez au- 
siryącko-węgiarskie Jod is podwodne): 4 o- 
krety o pojemności 6,955 ton brutto. Zgodnie 
z powyższem zestawieniem, które zawiera je- 
dynie dane ustalone na podstawach. nieule- 
gajacych wątpliwości, zatopiono ogółem 24 o- 


krety o pojemności 104,764 ton. W rzeczywi“ 


stości, straty, jakie poniósł handel nieprzy- 
jacielski są znacznie większe, poglieważ nie 
uwzględniono tu narazie danych niGsprawdzo- 
nych o okrętach, które zatonęły skutkiem wy- 
padków, min, rozbicia i t. p. Sądząc jednak z 
wiadomości podanych przez prasę, straty nie- 
przyjacielskie wynoszą faktycznie conajmniej 
130,090 ton. 


Telegram wlasny „Godz. Pol“. 
Sotia, 21 stycznia. 
Car Ferdynand obdarzył cesarza Wil- 
helma wielkim krzyżem Orderu Wojenne- 
go za waleczność na wojnie, a generałowi 
Falkenhaymowi i marszałkowi Mackense- 
. nowi I-szą klasę tegoż orderu. Liczni inni 


oficerowie otrzymali również ordery za wa- 
leczność. 


Telegram własny „Godz. Pol“, 


| „ Melbourne, 21 stycznia. 
Wydano rozporządzenie, zabraniające 
| wszelk kiego rodzaju wywozu do 2. 


| 
| 
ł 
f 
H 
l 
| 
obraz udatnej działalności marynarki państw 


Rala nitietrów włoskich, 


Telegram własny „Godz. Pol". 


Berno, 21 stycznia. 
„Corriere della Sera" donosi z Rzymu: 


„łał na dzisiaj przed południem radę mini- 
strów. Obecni byli wszyscy ministrowie z Wy- 
„jątkiem SAN. 


- Jula it y tel 


"Telegram własny „Godz. Pol. 


Objęcie przez wielkiego księcia Miko-. 


Salandra powrócił wczoraj wieczorem i zwo-. 


wych. Ą Ciamogóriem. 


DJ own 


Talegrai własny „Godz. Pol“ 

Lugano, 21 stycznia, 

Wiadomość jakoby Czarnogórze zerwało 

rokowania pokojowe i wznowiło walkę Włos. 

chy przyjęły ze zdziwieniem i niedowierza: 
niem. 


paenneen 


Generat Marlow, — - - 

Telegram własny „Godz. Polo ---- 
Lugano, 21 stycznia 

„Idea Nazionale” donosi z San Giovani d 
Medua, że oddziały sersbskie ze Skutari, oraz 
"resztki wojsk czarnogórskich pod dowództwem 
generała Martynowicza chcą zmusić króla 
Zmiany kursu. Prawie wszyscy politycy 
scy twierdzą, iż wojsko czarnogórskie sprzec 
wiać się będzie składaniu broni. 


Niezatowolenie W wajak ezarnogdrskien 


Telegram własny „Godz. Po 2a 
Haga, 21 stycznia. 


Dzienniki londyńskie donoszą: Postąp 
nie króla Mikołaja wywołało duże niezadowi 
lenie wśród jego wojsk. Generał Martyn 
wicz objął kierownictwo nad niezadowolon; 
mi, którzy pragną walczyć dalej i o ile woj 
te nie będa mogły walczyć i nadal pod 
snym sztandarem, podejmą walkę wśród 
regów serbskich. 

"Godnym zaznaczenia jest laki, świadcząc, 

o angielskiej miłości bliźniego, który wyr 
się w zabronieniu zbierania ofiar na 
czarnogórskiego Czerwonego Krzyża. 


wcielić © oddziałów - 
we Francyi i F laridryi, przyczem starsi żoł 
nierze serbscy mają być przeznaczeni do s: 
by elapowej. Rząd serbski zgadza się na te 
projekt. Rząd franeuski zobowiązuje sią jed 
nocześnie przenieść do- Francyi rodziny šob 
nierzy serbskich i ROA na ieh itreynianiga 


Rząd rski MI 


Telegram własny „Godz. Pol“. 
Ateny, 21 stycznia. - 


Agencya Havas'a donosi: Prezes mi 
nistrów serbskich, oraz większość minie. 
strów, przybyli na i Kortu, ; 


Traci o starówisku Wd, 
Telegram własny Godz. Pol“. 
Genewa, 21 stycznia. 


Odwołanie krążownika włoskiego „Pić 
monte“ z przed zatoki Mudros do Dedeaga 
dla wzięcia udziału przez ten ostatni w czt 
rogodzinnem bombardowaniu tamtejszych u 
rządzeń portowych i koszar w dniu 18-b. m 
paryskie koła urzędowe uważają za dowó 
że Włochy nie przestają popierać wspólny 
interesów czwórporozumienia. Biuro prasowi 
Brianda podkreśla tę wiadomość, chcąc ma 
wie zatrzeć wrażenie, jakie w Rzymie spr 
ły ostatnie paryskie ostre wynurzenia w sp 
wie bierności włoskiej. 


US 1 


Telegram TTA „Godz. Pol." 
* Frankfurt n. M, 21 sty i 


Biuro Reutera donosi z Aten, że wo 
> > 2 na Mytylene. 


Pol Mit t-al- Anana. 


Telegram własny „Godz. Pol 
Londyn, 21 ś 


W wielu miejscach odwrót przybrał chara- 
kter panicznej ucieczki. Niektóre oddziały 
tureckie wybiło niemal doszczętnie. Setki 
ciał pokrywają drogę, pink; przebywamy. 
x aeli Ją i a Opano pho lodo 


Chamberlain wyjaśnił w Izbie. 
angielską armia maszerująca na o 
dze w „Kut-el-A mara doszła 

4 ad tej miejscowości, Przyczi m nie 

| szeze ani > potyczki, | 


«R La Havre, 21 stycznia. 
Kål belgijski przyjął dymisyę ministra 
23w zagranicznych Davignon ù Naj jego miep 
mianowano Begens'a. a- int 


asa niemieckie, gm 


È 
| 
i jaa 
di Lana do Monte Piano. ' Wreszcie front |» y” 
la 
! 
i 
i 
E 


Telegram ` wlasny „Godz. Pol“. 
Berlin; 21 stycznia. 


Do „Berliner Tageblattu” donoszą Z. 


Czerniowiec: Po dwudniowej przerwie Ro- 


syanie wznowili z ogromną siłą swą akcyę; 


zmierzającą do przełamania frontu pod 


Czerniowcami. Usiłowania rosyjskie dotych- | 
czas nie mają najmniejszego p% | 


wódzenia, natomiast Rosyanie ponoszą : 
bardzo ciężkie straty. W ciagu calej przer- | 
wy w atakach Rosyanie zajęci byli uprząła- | 
niem rannych i grzebaniem poległych. 


Ponieważ beznstańny gwaltowny ogień 
artyleryi austryackiej nie pozwolił na posu- 
nięcie się rosyjskich kolumn sanitarnych, 


na polu bitwy o dlugosci 50 klm. rozkłada- | 


jące się ciała poległych Resyan zanieczysz- 
czały powietrze, a widok poległych towa- 
rzyszów przerażał kolumny sziurmujące do | 
tego stopnia, że dowódzea rosyjski na od- 
cinku południowym fronta wydał rozkaz 
pochowania poległych we wspólnym grobie. 
Straty Resyan w porównaniu do niewielkich 
ausiryackich, są ogromne. Dwukrotna. kle- 
ska przeciwnika dodala otuchy obrońcom. 


Tak na front bessarabski, jak również 
do Galicyi wschodniej nadehedzą liczne po- 
tiągi ze świeżem wojskiem, oraz amunieyą. 


Baterye rosyjskie otworzyły wkrótce 
„intensywny ogień na stanowiska armii ge- 
„nerała hr. Bothmera nad środkową i górą 


Strypą. 


Centrum ataku stanowi aaay 
Skrzydło armii generala Pilanoer-Baltina. 
W- odeinku Bojan — Rarancze — Topo- 
routz cała współczesna technika wojenna, 
a więe salwy piechoty, grad szrapneli, arty- 
lerya, miny wybuchowe, prąd elektryczny 
w zasiekach drucianych, ogień krzyżowy, 
karabiny maszynowe, miny | granaty recz- 
ne, wszystko to działa wspólnie aby so 
„"slątkować szeregi rosyjskie. 


- żęsto tylne kolumny rosyjskie 

z le posiadają karabinów i zbierają dopiero 
-po poległych w pierwszych szeregach, pò- 
ezom przechodzą do ataku. 

24 o Walki o pierwszą linię toczyły. się do 
"późnego poludnia.. Przeciwnik stracił kilka 
*tysięcy ludzi nie osiągnąwszy najmniejsze- 
go powodzenia. - 


vación 


Saaste benii cinia 


| BÍWO: 


AENEA COE NA = YO w 


Telegram A> dr, Pol. 
: Boja Berlin, 21 arani a 
Do „Berliner Tagebfattu* donoszą z Rzy- 


msu: Prasa. włoska usiłuje przekonać ludność, 
iż ekspedycya włoska do Albanii miała na ce- 


lu przyjście z pomocą Serbii, a w żafnym Tå- 
zie interes własny, wobec czeg so obecnie ekspe- 
dreya ta-utraciła już swe znaczenie. 


Zauważyć się daje, iż 
| rząd i prasa zamierzają przygotować. opinię 
| publiczną do odwrotu z Albanii. l 


SR P 


ia łoody A. gala Taka 


Telegram Io „Godz. Pol. 
Amsterdam, 21 stycznia. 


Lenfyński „Times“ podaja motywy, dla 


których Angii ia ch nętaie o się z Ba 


lonik. l 

Dziennik ten misze: Koalieya powinna 
skierować wszystkie swe siły na zachód, aże- 
by tam w decydującej bitwie osiągnąć zwycię- 


klęskę na zachodzie. Ażeby przekonać Niem- 
cy, że nie mogą liczyć na domięcie eclu, nale- 
žaloby dziennie zabijać 20.000 Zolniorzy nie- 
mieckich. ' Walka ze sprzymierzeńcami Nie- 
mies nie prowadzi do ceiu. Należy godzić w 
Żelnierza niomieckiczo, a te mieć może miej- 
sce tylka na zachodzie. 

O W końcu „Times“ przechwala się, że An- 
gliey dotąd walczyli z powodzeniem, zająwszy 
600,009 kilometrów kwadratowych kolonii nie- 
mieckich, eo stanowi obszar cztery razy wiek- 
szy aniżeli obszar zdobyty przez Niemcy we 
Francji i Rosyi. | 


Ró pani fi W rej, 


Tokai naair „Godz. Pol.” 
Berlin, 21 stycznia, 


„Deutsche Tageszeitung” donosi: Według 
wladentości strzymanej z Aten rząd grecki po- 


siada dowody, iż venizeliści rozpoczęli przy- 


gotowania w. celu szerzenia agitacyi rewolu- 
cyjnej przeciwko królowi Konstantynowi i 
rządowi. Rzad jednak nie jest uieprzygętowa- 
ńy, aczkolwiek: maeskrępowaną swobodę dzia- 
łania przez wojska angielsko - francuskie. Li- 
czy on jednak, że powiedzie się inu opanować 
ruch rewolueyjay. 


Rozstrzy-= 
gniecie wejny nie nastapi na Baikanie, lecz w 
: Resyi i we Flandrzi. 


Niemey za wszelką cenę musza ponieść 


Telegram własny „Godz. Pol.*, ” 
Berlin, 21 stycznia. 


Współpracownik „Tigl. Rund.“ w Lugano, 
| donosi, iż na włoskim dworze królewskim po- 


wstały waśni, ponieważ królowa stanęła w o- 
bronie ojea swego, króla Mikolaja. Z tego 


powodu uważać należy za rzecz wykluczoną, 


R a PPC PRE PCZK DT EE TT EZOTERYCZNA CEE aen o, wk AAAA, 
a OE OT O A EAT Ak ion 


aby królowa wywierała jakikolwiek wpływ na 
politykę Włoch, albowiem dopóki u steru rzą- 
du stoja Salandra i Sonnino, król musi wspól- 


"działać w polityce wojennej. Król mając sla- 


by charakter wspiera politykę jaką uprawiają 
ministrowie rządzący. Salandra zagroził usta- 


„pieniem, jeżeli ze strony Włoch nie nastąpi 


wyrzeczenie się króla Mikołaja. Nastąpi! roz- 
lam pomiędzy rządem a domem królewskim, 
przyczem dobrze poinformowani rzymianie 


twierdzą, iż dymisya gabinetu jest kwestyą dni 
najbliższych. 


meane 


haie woema kozini, 


Telegram własny „Godz. Pol“: 
Londyn, 21 stycznia. 


Donoszą, iż prace rady wojennej sprzy- 
mierzonych, toczące sie w Londynie, zostały 
zakończone. Biuro Reutera upoważnione zo- 
stało do wyjaśnienia, iż odwiedziny miały na 
celu kontynuowanie rozpoczętych w Parvżu o- 
brad w sprawie wspólnej i jednolitej działal. 
ności koalicyi w wojnie. Powzięte postano- 
wienia muszą pozostać w tajemnicy. Można 
jednak stwierdzić, że osięznięto zupełną zgo- 
ię to do prowadzenia w dalszym ciągu wojny 
i eo do spodziewanych wyników. 


wyjac nak szyje zje 


Telegram wlasny „Godz. Pol.* 

| Berlin, 21 stycznia. 

Turyńska „S Stampa“ donosi: Podczas o- 
stainiego spotkania ministrów z królem, jakie 
miało miejsce w Rzymie wzięte pod uwage 
wszystkie postanowienia, które dotyczyły się 
interesów Włoch, a ehecnie skutkiem nowego 
stanowiska Czarnegórza mogły uledz zmianie 
i narafzano się nad zabezpieczeniem intere- 
sów wloskich na Adryatyku. 


Mizckés państw nentratnych. 


Telegram własny „Godz. Pol”, 
l Berlin, 21 stycznia, 


Attaches wojskowi państw neutralnych 
baw szy w niemieckiej Kwaterze Głównej 


: udali się na wschodni teren walk. 


komist M ati iu jic yW log. 


"Telegram ZA „Godz. Pol" 
e Sztokholm, 21 stycznia. 
Rosyjski minister wojny zgodził sie na 


utworzenie komitetu metalurgicznego, który 
ma podlegać ministeryum wojny. Zadaniem 


komitetu ma być stwierdzenie zarssu metali 
w Rosyi, oraz zakup metali za granicą. W 
wyjątkowych wypadkach komitet otrzyma pra: 
wo rekwirowania wszystkich metali, przyczem 
za ukrywanie wyznaczono wysokie kary. 
Wszystkie fabryki, które pracuja na potrzeb. 
wojska otrzymywać będa potrzebne metale =. 
pośrednictwem wspomnianego komitetu. 


Walki LEN 


Telegram własny „Godz. Pol.“ 

Berlin, 21 stycznia, 
„Kólnisehe Volkszeitung“ donosi, że po- 
łożenie w niemieckiej Afryce Wschodniej jest 
bardzo pom;ślne. Znaczne przestrzenie tere- 
nu nieprzyjacielskiego zostaly obsadzone przez 
Niemców. Obsadzili oni prawie cały okreg 
angielskiego Kilimandiaro i kilka tysięcy ki- 
lometrów kwadratowych w okolicy. Prócz te- 
go niemieckie wojska kolonialne obsadziły te- 
ren angielski pomiędzy kolejami Seki i Ma- 
ga di, oraz większy obszar na południe od So- 
sian na granicy południowo - zachodniej. Stra- 
ty angielskie znaczne, conaimniej 10 —-- 12 ra- 

zy większe od strat niemieckich. 


ją Id ionian glatsko u 


o " Sofia a, 


Do bułgarskiego B= ika“ donos 
szą z kół dyplomatycznych, że do Soli przybył 
dawniejszy minister albański, Fajik bej Ko- 
nica, i dąży z największa energią do zbliżenia 
między Albańczykami i bulgaramii 7 


„MV WYMRAŃGÓW 


Jen BU „Godz. Pol". 

Berlin, 21 stycznia. 
„Deutsche Tageszeitung“ donosi: Wyewar 
kuowana na Syberyę przez władze rosyjskie. 
z gubernij zachodnich ludność polska i ży» 

dowska udaje się tłumnie do Ameryki. 
LEN 
3, die 

Telegram własny „Godz. Pol.“ | 

Berlin, 21 stycznia. 
Minister wschodnio-pruski, były minister 
roluiecwa, lasów i dóbr państwa, Wiktor von 


Podbielski zmarł onegdaj w nocy w Berlinie 
na anewryzm Serca 


Historya, w szkole wykładana, mówi o 
bitwach i traktatach pokojowych, powieść 
„historyczna* w rodzaju starego Dumasa 
prezentuje nam subtelne markizy i i wiel 
nych wicehrabiów, swawolne subretki i nies- 
 ustraszonych muszkieterów; czasami poka- 
zuja nam to towarzystwo w teatrze, strojne 
"w atlasy, w pięknych peruczkach pudrowa- 
nych — i tak powoli w głowie przeciętne- 
go inteligenta wyrabia się obraz czasów z 
- przed lat dwustu, jako epoki lekkomyślnej 
"w prawdzie i swawołnej, ale jakże wspa- 
"niałaj, jakże wykwintnej! . Wersal Ludwi- 


"ka XIV i XV wydaje się pałacem zaczaro”. 


o Wanym... 
| „Ale niestety, obók dziejopisów bilew i 
traktatów, obok autorów ciekaw ych powie- 
ści o. subtelnych margrabinach i świetnych 
wicehrabiach, są jeszcze. historycy niedy- 
-.Bkretni,. patrzący nietylko na piękne galony, 
ale i na podszewkę, niezawsze czystą. I 
— przypominają, że ten sam Wersał błyszczał 
= Wprawdzie imponujacemi salami i galerya- 
"mi lustrzanemi, za to jednak  nanrzykład 
pozbawiony był zupełnie skromnych, lecz 
nieodzownych ubikacyj, jakie ma teraz naj- 
mieszkanko mieszczańskie. A 
zie, choćby nawet byli najświetniej- 
szymi wice rabiami, mają jednak potrze- 
by ogółno-ludzkie, 

knących 


służyć musialy schody, 
pięknych sal i galeryi, na- 
kns markizy wyglada- 


ły nieraz ja obarwne — kwiscie, nie 
kwiatami je qieh pachniało. 
| Zresztą — temi historycy 
stwierdzili, że a ówczesna, | 


dziła już za - 


zęściami jej 


ponętne] osoby mydło stykało. się już zna- 
cznie rzadziej, a kąniel była w jej życiu 
momsnism niema] tak uroczystym, jak osta- 
tnie olejem św. na 'maszczeni Sui 

Chiędowski w swojem ostatniem piek- 
nem dziele *), mówire « o reformatorach ko- 
medyi włoskiej, Goldonim i Gozz sim, przy” 
pomina nam w barwnym obrazku, jak wy- 
gładały teatry weneckie w połowie 
XVII. A trzeba pamiętać, że We enecya 
zajmówala „włedy w hierarchii miast euro- 
pejskich mie'scs zgoła inne, niż dzisiaj. Po- 
mimo wszystko, jest dziś ostatecznie „DEL 
ła Adryatvku" drugorzędnem miastem pro- 
wincyonelnem, wiedv zeg bvła wielka ‘stos 
lica, mielscem, gdzie zjeżdżał s się caly wiel- 
ki świat Eurovy. 

W druciei połowia 
necya miala aż szasnaśnie tentrów. Nazwy 
ich brzmiały  bozobolnie, pochodziły ba- 
wiem od paralii, w których mieśs ły sie k: 
przybytki sztski. Należsły. po wieksz z 
czaści do zamożnych rodzin Ria: 


skich. Nafznarom'isze byly teatry San Be- 
nedetlo i Ssn Cassiano, znakomiłeść ts ia- 


dnak nie polerała na przepychu urza adze- 
nia, a zwlaezeza oświetlenia. 
Zazwyczaj już na dwie socziny "przed 
kalo. steny dwie nejJzne lsmnki. przycze- 
pone do dwóch dry ażków, a ta wystarczało, 
abv oświecić esły teatr, gdvż na sali nis 
było ani pochodni, ani lamnionów. Fala 
widzów tonela w ciemnościach nietylko 
podezas przedstawienia, ale także przed 
nim i podczas antrastów; powodem jednak 
braku światła bvła OSZRZĘdNOŚĆ włnkniaieli 
teatrów, a nie tebrya skupienia uwagi na 
erze nktórów. W lożach tylko oi owdzie 
świeciła gla lamnka: moezułanał meseli 


czytać DA Haki świenięąch. łaiowych, które 


wydawały niemożliwe zdnachy, eo jednak 
nie prze azliadzało, że najbardziej ubiegano | 


s) Kazimierz © h ł 8 doówski. Rokoko: we Wło- | 
szech. W arszaw» — Kraków 1915. = 


wisku 


wisku XVII W 8- 


Ma wyk Ay O aiw 


wini bakier bn 


się o ławki „najbliższe muzykantów i sceny, 
a w dni zaimujacych przedstawień posyła- 
no tam już za dnia siużących, aby siadali 
na dobrych miejscach i zatrzymyw ali je dla 
swoich panów. Lawxi, ustawione rzędami, 
były z prostego drzewa, twarde i niewygo- 
dne. To też na komedy "ach tylko kohiety z 
niższych klas si 'adały w ławkach, panie zaś 
z „towarzystwać zajmoweły loże. Na opo- 
rach wszakże, gdy loże nie mogły pomis- 
ścić calel elozenckiel publiczności, sch odzi- 
ły i patrycyuszki do ławek. Z powodu cie- 
mności wielka swoboda panowała w cślvim 
teatrze, a zwłaszcza w lożsch, Wielki maw- 
ca obyczajów wieku XVIII w Wer necyi, Ma- 
lamani, twierd izi, ża wieksza część patrycya- 
tu w weneckiego „była poczeta w teatrza”, 
Nłorz „ież ariystokratyczna w lożaci wora- 

wiała też innero rodzaju swawalę, nie świe- 
tnie świańczeca o iej wvchewaniu: bamia 
się np, plując na kanelusze siedzącch na 
dole, lub rzucając na nich skórki od poma- 
rańcz. 


AJ 


aj 
ŻE ik 


"s lik 


Pomiędzy rzędami ławek pr zechadzali 
się przeknpnie z woda, zanraw s any- 


żówką, z nomarańczami, kasztanami, ciasta- 
mi; do lóż przychodzili chłopcy z kawiarni 


o „2 czekoladą i lodami. 
rozmoczeciem nrzedstawienia zanalono taż | 


Publiczność zachowywała się baraza 
niespokojnie: złośno wypowiadane dowel- 
py, uwagi o aktorach pobudzały do śmie- 
chu, cały teaifr zdawał sie być jednem te 
warzystwem, które się dobrze zna pomiędzy 
sobą i uwag sobie nawzajem udziela. Pod- 
czas opery wynurzenia były głośniejsze, 
czulsze. Do śpiewaczek, gdy. 
swym glosem, Wwołsno: „badź blogosławio- 
nal a czosławieni niech będą twoi rodzi- 
cel Kochana, upadam do nóg twoich!“ 
Aktorzy pozwalali sobie pođezas przedsta- 
wień także na najrozmaitsze swobody: da- 
wali znaki do lóż, rozmawiali z suflerem, 
zażywuli tabakę. 


Zresztą, póki w teatrze włoskim pano- 
wała wsząchwładniie dawns Commedia 


porywały | 


ammine Sad EYE m- ~- 


dellarte, „poloż żenie aktora na scenie 
było nieco odmienne od dzisiejszego. Dziś 
aktor jest tylko ścistym wykonaw 'eą indy- 
widuslnej roli, prze pisanej mu przez at uto- 
ra, dawniej był w zmas zaya stopnin współ- 
autorem sztuki. Comedia dell'arte 
operowała pewna ilościa typów, zawsze 
tych samych, jak Pantalon, kupi ee wenec 
ki, doktór z Bolonii, SAP Arlekin i Bule 
phella.typów, do który ch tak p sa ykła By- 


ia publiczność, do ich kone ontów i bla- 
zeństw, że nie mogla sobie wyobrazić bez 
nien komedyi W granicach tych typów 


miał aktor spore pole do improwizacyi — 
to też uważał sobie za ujmę, gdy mu ka» 
zano recytować role 7 pisaną, owłarzać cie 
dze słowa. A reforma komodvi dell'arte, 
Hóra w wieku XVIII una ch fak nizko, że 
tezy mywełą się tylko nieprzyzwojtoni do- 
velranti i błązeństwami Arlekina i 

2. zyszów, stawała się konieczność 


szy łojowych świsezkach teatrów 
sekien rozszrała się ta walka pomiędzy 
aa ryimiczną koms ya improwizowana, 
a nową komedya Gold onie go, pi isana, Wpro- 
wadzającą różnorodne tvpy Intvwicnalne. 
Walka skończyła sie „Jak zwykle, zwycię 
siwem rzeczy nowej i doskonalszej. Zwy- 
ciezki Goldoni kont pntować si ę Jern ak mu 
siał ta samą nriewybrodną oprowa tertral- 
ną, jaka zas slal na scenie EA Tar 
przy świeczkach łojowych przetrwał joszeze 
długo. 
„Siedząc W wygodny m fotelu, w dobrze 
{nym i rezewielrzonym fosie: za, nie 
ile jesi czasem przypomnieć sobie te da 
wne “zieje. Wynosi się z nich to przynaj- 
mnie; przeświadczenie, że ostatecznie 
świat pomaleńkau naprzód SGO: je i że 
badź co badź. psd wieloma względami ży” 
je nam się dziś dużo wygodniej, przyzwot 
ciej i przyjemniej niż naszym  dziadom I 
pradziadom. 


U mą ZĘ Ry, 
liogo to- 


€ 
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Sarmata. 


PERE PAE AER 


oto 


Dziś: Wincentego. 
duira CAMUNIN R R. dg P. 


| Posiedzenia. | 
Dziś. Zebranie klubu rzemieślniczego. 


EJ 


jutro. Zebranie kwartalne majstrów rzećni- 


ków. Zebranie Stow. pea posługa”, 


BARROW 


Wystawa. 


PER Główma 9, Wolfa Milcha, I 


ca 25 — na urządzenie filtrów biologi 
oprócz tego zatwierdzony został plan gazowni 
miejskiej, osuszenia placu gazowni przy ulicy 
Śrebrzyńskiej, 


Rozbiórka starych budynków. AE 
Polecenie dotyczące rozbiórki starych bu- 


| dynków drewnianych otrzymali właściciele do- 


o» Gread Hotelu. Wystawa rysunków Artura | 


Widowiska. 


l Teatr Polski Dziś „Mścielef* Germana, Jue 
` ro. Popol. „Kaściuszko pod Racławicami", wiecz. | 
„Zdobycie twierdzy”. 

Bi-ba-he. Dziś i jutro przedstawienia kabaretu 
artystycznego. © 


Rocznice. 


śląski na 
od niego biorg początek Piasto- 
wie, panujący na Oleśnicy. 


a 1808. Wybuch powstania narodowego 
. przeciw Rosyi 
A 1563. Rząd Naradowy 


czenie włościan. 


felietonik. 


dida. dziewiąta. 
„Elo się chce uśmiać kosztem bliźniego, niechaj 


ji Andrzeja, pod zegarem miejskim, wska- 
ad kilku dni stale I niezłomnie godzinę ©. 

8, pieszący do zajęć obówiazkowych, 
Fnających się o godz. ósmej lub pół do dzie 
, Fiaciwszy przelotny wzrok na wskazówkę 
biedna nagle albo rumienia się, zależnie od 
mieniu, przyczem klną głośno albo cicho, a 
społem zaczynają się nagle spieszyć, Ma | 
nie, źe OCE > strach r i rzuca e 


| dorożki, Ner jo , kilka osób, z których 
ja w inną stronę każe jechać, jeszcze inni stają 
owani, albo wraceją do domu z posiano- 
— Spóźniłem się o calą godzinę. Niema po co 
liść Wracam do domu i — choruję. 


spacerowała tedy 
zh irek  Żakachani maja to do siebie, że 
patrzą sobie w oczy, jak na zegar. Gdy jed- 
osa spostrzegła dziwną pustkę na uileach, 
clla się: 
=e (zy aby ten zegar się nie spóźnia? 
$ gar miejski o trzy godziny spóźniać sie 
; Zdążymy. Zreszią pragnąłbym z tobą... 
= Popi de RN — dokończył policyant — 


wie pa Py i E Piotekosakiy ef 
| Bóg, nie reparujcie go. 


Banzaj. 


tanich kuchni 


Komitet tanich kuchni złożył magistrato- 
wi projekt budżetu za czas od 1 kwietnia r. b. 
do 81 marca r. 1917, opracowany przez wyło- | 
z pośród siebie komisyę budżetową. 

Do Komitetu zgłaszają się ciągle zarządy 
eh kuchal z p» o wy jednanie pozwole- 


lona przerwaniem czynności z powo- 
ego braku tego najważniejszego obec 
żywienia biednych. Niestety, Kom, T. K, 
> est w możności zarądzić temu... 

Przyjęto pod opiekę Kom. 6 nowych kuch- 
mi, w tem jedną dla inteligeneyi. 

Organizacya obiadów dla dzieci $ szkół ele- 
meńtarnych jest na ukóńczeniu i z początkiem 
przysziego tygodnia 4,000 dzieci otrzymywać 
będą obiady po kopiejce, 

Postanowiono zakomunikować tanim kue 
ehniom, żeby z dniem 1 iutego przyrządzały o- 
biady w cenie 6 i pół kop, na eo otrzymają 
dodatkowo po pół kop. od obiadu. Cenę ko- 
sztn obiadu dla dzieci podniesiono o kopiejkę, 


+ 4 do B kop 


Nowa tania kuchnia. 
i taniej kuchni żydowskiej przy ul. 
lnianej 51, postanowił otworzyć jeszcze 


ją kuchnię, która znajdzie pomieszczenie 
y ul. Ogrodowej 12. 


swoi 


Rush badowlany. | 


Ja ostatnich pesiedzeniach Delegacyi Bi 
dowianej zatwierdzone raslaly plany buda 'la- 
ne: E, Freudenberga, Piotrkowska 67, L Rogo 


Zmarł Henryk H Wierny, ksiażę 
Głogowie i Żeganiu; | 
| zatwierdził przedstawiony. 
| zdrowotności publicznej projekt organizacyi 
| kursów dla pielęgniarek, W myśl projektu, 
ogłasza uwłasz. | kurs trwa rok i obejmuje wykształcenie teore- 
- | tyezne i praktyczne. Wykłady teoretyczne pro- 
| wadzone będą z dziedziny anatomii, fizyologii, 
| hygieny, nauki o pielęgnowaniu. chorych i 
| środkach lekarskich. Kandydatki kolejno pra- 
| cować będą w szpitalach miejscowych. Perso- 


nerwowiec jakiś, kinge jak dragon, - 
pian è a Ktoś EN 
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mów: Andrzej Ciupa, Rzgowska 100 — 6, Ma. 
ryanna Dreiling, Polna 40, August. Linke, . 
Ciemna 130 i małżonkowie Kazimierz i > 
ryanna Szmulik, Rybna 13, 


pepan 


e 


Strzelanie wojskowe. 


Zwracamy uwagę na zamieszczone Wczoś 
raj ogłoszenie komendantury miejscowej, we- 


| dlug którego — podczas strzelania wojskowe- 
gow strzelnicy na półnoe od ul. Konstanty- 
| nowskiej, wejście na pole ło od strony. Kon- 


stantynów — Brus i Złotńą — Cyganka dla 
wszystkich wzbronione ze względu na niebeż- 
pieczeństwo dla życia, W ciągu ćwiczeń strze=< 


| lania jako znak niebezpieczeństwa powiewa 
| laga czerwona na We > pohronny o 


Kursy dla es 
Magistrat, na posiedzeniu | onegdajszem, 
przez Delegacyę 


nel nauczycielski składać się będzie z kierow- 


| nika kursów i 4-ch lekarzy. Uczenice za pracę 
AM, 6 Sen Ś stanie przy zbiegu uile Plotr | 


w szpital ach mają zapewnione pelne utrzyma- 
nie. Wpis wynosić będzie 5 rb. Do wstąpienią 


| na kursy „potrzebne jest wyksziałcenie w za- 


kresie ś4-ch klas. 
Wystawa rysunków. 
Wystawa rysunków. Artura Szyka otwartą 
będzie jeszcze dni parę. Zamknięcie jej na- 
|, Stąpi w środę 26 b. m. 


Zwrot patentów. 


Wszystkie te osoby, które nie odebrały jeszcze 
z Delegacyi zaprowiantowania miasta swych paten- 
tów i świadectw przemysłowych, winny się zgło- 
sić po nie do Magisiratu (okienko 9) w nadcho- 
dzący poniedzialek, wtorek i środę w godz. od 3-—6 
po poludniu. 
Wymiana b bonów. - 

-Komisya linansowa przy Urzędzie slar- 
szych kupiectwa łódzkiego wymienia stare bo- 
ny 50-kopiejkowe codziennie od godz. 10 do 
iżw pol, w banku handlowym przy ul. Spa- 
terow ej. 


Że Stow. właścicieli nieruchomości. 


Jak w swoim czasie doniósł nasz kore- 
spondeni tomaszowski, tamtejsi właścicidle 
domów powzięli myśl zrzeszenia się, na wzór 
kamieniczników łódzkich. W tym celu przybył 
do Lodzi delegat p. Pawel Kuothe. Narady a- 
toli mialy gen wynik, że zaniechano zamiaru 
stworzenia organizacyi oddzielnej, a nałomiast 
Stowarzyszenie łódzkie, opierajac sie na usta- 
wie, przewidującej zakładanie filij w miastach 
sąsiednich, postanowiło zorganizować oddział 
w Tomaszowie. : 


Lekarze dzielnicowi. 
Dotychczasowa liczba lekarzy dziełnico- 
wych powiększona została o jednego, ta zna- 

czy, że jest ich obecnie ROAR: 


Karetki : szpiłalnó: 


Na skutek starań Delegacyi zdrowia, Ma- 
gisirat zdecydował się nabyć jeszcze dwie kn- 
relki do przewożenia chory eh. 


Mleko dia dzieci robotników, 


pE chrześcijańskich otrzy- 
Tana War ze oda, pozostających 
w zawiadyw. aua ks. arcybiskupa i za posred. 


nietwam prezesa warsz. Tow. rolniczego, p. 
Starzeńskiego, 400 rb, jednorazowo i 500 rb, 
miesięcznie ze specyalnem przeznaczenień 
tych pieniędzy na zorganizowanie stałego roz- 
dewnictwa mleka dzieciom robotników chrze- 
scijan, pozostających Dez pracy. Początkawa 
zamierzano stworzyć instytucyę odrębną, któ. | 
raby się tem zajęła, ze względów jednak tech. | 
nicznych myśli tej zaniechano i na posiedze- | 
niu wczorajszem zadecydowano wypłacać 500 
rb. miesięcznie „Kropli mleka“, która to in- 
stytucya wzamian rozdzielać będzie codzien- 
nie 400 porcyj mleka dzieciom, wskazanym 
przez komisye międzyzwiązkową. 


siwych 


Pomoc dla podupad tych kupeów. 
„Bekcya wsparć dla podupadłych kupców 
żydów na ostatnich dwóch posiedzeniach przy- 


znała 50 petentom zasiłki tygodniówe w sumie 2 


ogólnej 170 rb, nadlo 20 osobom v 
jednorazowo ogółem 760 rb. Seke 
obecnie 2,660 rb. wsparć | 


| 


„zie. postanowiono z bra 
> żadnych ho! i 


Ruch ludności. 


Urząd stant | cywilnego dla ludności: żydowskiej 
sporządził , w tygodniu bieżącym 54 aktów. zejść, IT 


urodzeń i 5 ślubnych. 
BER zestawiono 48 aktów. 


siminn 


-Z kroniki Pogotowia. » 


Pogotowie Ratunkowe w ciągu dnia wczoraj- 


szego było wzywane do 4 wypadków. 
Ukarany spekulant. © - 
Onegdaj, przy ul. Zakątnej, włościanin sprzeda- 
wał ziemniaki w cenie 1 rb. 50 kop. za ćwiartkę, 
czyli powyżej taksy. Sprowadzona policyę, która 


ziemniaki w ilości 30 korcy rozsprzedała po” cenie ' 


maksymalnej, nakładając prócz tego na eana 
karę pieniężną. 


o Udaremnione włamanie. 


Nocy ubieglej. w domu nr. 86 przy ul. Przejaza, 


specyalista-wiamywacz począł rozbijać ścianę celem 

dostania się do składu zegarków. Hałas obudził ze- 

garmistrza, który wezwał pomocy mieszkającego 

w tym domu urzędnika niemieckiego, ten zaś ujął 
włamywacza na gorącym uczynku. - 
Napad. .- 

Na drodze miedzy Łodzią a Widzewem, napad- 


nięci zostali trzej kupcy tutejsi, Fligelman, Sztaja i 


Walersztajn przez kilku bandytów. Mimo wszczęte- 
go alarmu, bandyci, bijąc kijami ofiary napadu, po- 
częli rabować towary. Jednakże nadbiegli na krzyk 
włościanie spłoszyli rabusiów. Mimo to, łupem ban- 
dytów padła pewna ilość towarów. 


Kropla mleka. 


Onegdaj wieczorem, w lokalu łódzkiego 
Tow. lekarskiego odbyło się doroczne zebra- 


nie członków Tow. opieki nad niemowlętami 


„Kropla mleka”, Zebranie zagaił dr. Maybaum, 
przewodniczył ks. Albrecht, . Odczytano spra- 
wozdanie z działalności „Kropli mleka“ za rok 
1015. W braku mleka instytucya w dalszym 
ciagu konłynuowała żywienie biednych nie- 
mowląt przez rozdawnietwo kaszy. Uznając, 


że rozdawnictwo kaszy absolutnie nie odpo- ` 


wiada zadaniom Towarzystwa, zarząd stale 
dążył do przywrócenia rozdawnictwa mleka. 

Projekty były różne lecz żaden z nich nie 
mógł być zrealizowany. Dopiero w maju za- 
pewniona została stała dostawa mleka z mle- 


czarni Ziemiańskiej, oraz ż. innych śródeł. . 


| Niepewność eo do zaopatrywania się Instytu- 
cyi w mleko świeże na przyszłość skłoniła za- 
rząd do poczynienia starań o mleko skonden= 
sowane. Zwrócono się do Komitetu Polskie- 
go w Vevey i dzięki osobistym staraniom ba- 
wiącej podówczas w Szwajcaryi pani d-rowej 
Maybaumowej otrzy „mano 1 wagon takiego 
mleka. 

Dostawa mleka świeżego pokrywała jed- 
nak w zupełności potrzeby Tow. tak że z o- 
trzymanego daru zaczęto korzystać dopiero w 
październiku. Obecnie również „Kropla mle- 
ka“ daży do rozdawnictwa mleka zwyczajnego. 

W październiku otrzymano od władz oku- 
pacyjnych w darze 10 skrzyń mączki Nestle'a, 
za które zapłacono cło. Działalność Tow. w 
cyirach przedstawia się w ten sposób, że w 
roku 1915 rozdano 20,109 funtów kaszy, ko- 
sztem 1,860 rb. 71 kop. następnie 32,974 li- 
tów mleka świeżego, kosztem 4,278 rb. 76 
kop. 4,573 puszek mleka zgęszczonego, 29 pu- 
szek mączki Nesile'a i dowolną ilość kawy 
żytniej. Ilość dzieci, pozostających pod pieczą 
"Tow. w okresie rozdawnictwa kaszy wahała 
się między 528 a 775, w okresie zaś rozdawni- 
ctwa mleka między 769 a 910. 

Dla pobudzenia matek do przestrzegania 
czystości przez pewien czas rozdawano mydło 
szare. W czasach normalnych wydawano mle- 
ko dzieciom do roku, a W róku sprawozdaw- 
czym ze względów ogólnej nędzy rozszerzono 
działalność, wydając mleko dzieciom do lat 2 

Kuchnia „Kropli mleka“, która rozpoczę- 


ią działalność 10 września 1014 roku była. 


czynną I w roku sprawozdawczym. 

W- ciągu calego czasu, t. j. do 1 stycznia 
1916 r. wydano 38,870 obiadów. „Kropla mle-. 
ka” uwydatnila jeszcze swą działalność w kie- 
runku opieki nad dziećmi w okresie przedpo- 
rodowym, cz$li opieki nad położnicami. 

Społeczeństwo łódzkie wykazało dość zna- 
czne zainteresowanie się „Kroplą mleka”, eo 
iasunęio widoki rozszerzenia instytneyi. 

Postanowiono zatem otwórzyć filię w o- 


kolicy: Górnego Rynku. W dniu 18 grudnia | 
1915 roku otwarta została filia III w fabryce |. 


Geyera przy ul. Piotrkowskiej.. 

*Pa przyjęciu sprawozdania omówiono 
r działalności i budżetu na rok 1916. Spra- 
ta Peon kompetencyi nowego zarzą- 
& do którego wybrani zo: 


À d. Prechner, jako skarbnik, sel 
p. Gundlach i członkinie pp. Sznek 


e, Barcińs H 
WA, Żukowska, Brinckenko Howa i Ko- 
oraz czlonkowie p (Bi sze 


tali pp. rejentowa 
bowska, abo przewodnicząca, wice-prze- 4: 
iczące — d-rowa  Maybaumówa i Grosz- E 


| gi bez- możnych kości, oraz bez ko 


i i | muzyka. 


| Tamten po r Taz ozwarty, 


miejscowemu, postanowili - „odegrać ' dziś 7i 
jedno przedstawienie, z którego część dochodu 
| przeznaczono na rzecz artystów łódzkich. 'Będzię = 
odegrany, po raz czwarty „Tamten“ Zapolskiej. 

Koleżeński czyn i piękne intencye artystów 
warszawskich zasługują na pełne uznanie, którómy 
publiczność nasza da niewątpliwie wyraz „Przez 
wypełnienie sali teatru dans 


„Bi-ba-bo* * i í 8 
Kierownictwo jedynego w Łodzi kabaretu dE 
fystycznego w kawiarni „Savoy“ zakrzątnęło się. 
energicznie celem ożywienia repertuaru i podnie+ . 
sienta jego poziomu. W tym celu zaangażowano - 
p. Zofię Sławińska, b. artystkę teatru miejskiego 
-we Lwowie, jak również powzięto projekt sprowa 
dzenia jeszcze paru sił z Warszawy. Jak doświa 
czenie wykazuje, rzeczy swojskie, o wartości li 
rackiej, mają w tym przybytku lżejszej muzy naj 
większe powodzenie, dlatego też należałoby im d 
pierwszeństwo przed banalnymi i płaskimi utwo« 
rami z repertuaru Fragsona, Mayola i Ł p., która 
stanowia Sbecnis punkt ciężkości programu. 


` alyjaświenie. 


wW Gaa ADR RA przez na$ 
wczoraj listu w sprawie występów w Łodzi zespoe 
du artystów warszawskich teatru Rozmaitości, ge 
trzymujemy dodatkowo wyjaśnienie następujące 

Kierownik teatru p. Szeffer, dowiedziawszy sł 
iż Zarząd Zrzeszenia artystów t. R. przyjął propo. 
zycyę innych osób urządzenia trzeciego przedstas 
wienia (oczywiście pod warunkiem, iż zgodzą się 
na to organizatorowie dwóch pierwszych: prz 
stawień), mniemał, iż skoro tamci reflektanci ods 
pili-od zamiaru, Zarząd Zrzeszenia przyjmie pr | 
pozycyę p. Szefiera i dlatego ogłosił trzecie przed» 
stawienie. Kierownik zatem teatru Polskiego zgrze: 
szył jedynie zbytkiem pośpiechu, ale nie ujawnił 
złej woli, — co zważywszy Zarząd Zrzeszenia uwa 
ža ANN ten za P Fo 


P a R. Kelner, dla biednych; do. umanta- re 
dakcyi rb. 2. 

P-stwo Izydorowie Haltrecht, z okazyi rocznicy 
ślubu Markusostwa Rzepkowicz, "na Żyd, kuchnię 
ludową (ar Boscy 51) rb. 1. 


Obwieszczenie. 


W załączeniu ro Rookie Generał 
Gubernatorstwa z dnia 15 października 1915 
r. zarządzam co następuje: . 

Zakup skór przekazany został następują: 
cym handlującym: 

M. Eilenberg, Pabianice 
dla Pabianic i Rudy Pabianickiej. 

 Hersz Noskowicz, Łask 
dla Łasku i okolic, 

P.Stahl Stryków 
dla Głowna i okolic, `. 

Ber. * DZYRKCREK Stryków. 
dla Strykowa 

MojżeszStern, Tuszyn | 
dla Tuszyna, Rzgowa, Chojen i okolic. 

Henoch Leib, Aleksandrów. 
dla Aleksandrowa 

W. Lewkowiez i Ska, Lodz 
dla Bałut. : 

Sz, Nowak, Br rzeziny 
dla Brzezin, Tomaszowa, Bendkowa z nale 

cemi do nich miejscowości: ia 

'Szlojme Berg, Lutomiersk 
dla. Lutomierska ` 

Natan Liebermann, Konstant, 

omów. 
dla Konstantynowa i okolic . | 

H. Ehrsohn, Zgierz 
dla Zgierza. 

© Wszyscy rzeźnicy, oraz wszysey | “posi 
eze skór obowiązani są oddawać 
zapasy wyłącznie wyżej wymienic 
handlującym po cenach następujących: 

a) Skóry wołowe,, włączając mlode s s 
solone - 

surowe . . . „ M.B4f. za polski tu 
bez soli wrzód waż. M. 37 È WANE. 

Za skóry mocniej pckrajane lub « 
we odciąga się 10 proc.; za skóry brak 
80 proc. od początkowej wartości sk 


. M 82 1 zą po 
"Skóry cielęce (do 10 f. SUL 


a) solone | 
> surowej. wagi x dł. 40. R za 
` niesólone, wird ważą 


SZAWA. 


głaby się wówczas odbywać tylko w 6 jatkach 


dzaja wymiany powołany zostanie do życia w 
(6 w Warszawie a 1 na Pradze). Po oddaniu 


Niemczech bank specyalny, który otworzy swa 


SAGE Il-a i 
brakowane podług wartości. 


Skóryowcze (bez nóżek) 

a) solone | | p 
a długiej wełnie M. 3 za sztukę 
o krótkiej wełnie M. 1,75 ,, R 
gołe i brakowane -— 80 p y 

b) suche aż 

. o długiej wełnie M. 8 » * 
o krótkiej welnie — A1,78 p M 
gole i brakowane — Bop 


Skóry jagnięce (suche) 


wadliwe i gołe. . M. 1,— 
Kozie skóry (suche) 
Matek I gatunku . M.2,40. za sztukę 
SA SĄ wadliwe . < = 1,40 Ez] 35. 
-. młode koźlęta Iga. == 100 y m 
s wadliwe — 1,00 -n x 


Końskjieskóry ©. 


Stosownie do wielkości i gatunku M. 12.50 


da 15 za sztukę, Pr 
Połówki lub liche skóry odpowiednia ta- 
„niej. 


visom, namawiający lub poduszczający ku te- 
mu, nie meldujacy zawczasu handlującym, lub 
zawiadamiający ich w sposób niedostateczny, 
karani będą więzieniem do 5 lat lub grzywną 
do 10,000 Mk. oddzielnie lub w połączeniu z 
sobą, | 
= Oprócz tego, towar będzie bez wszelkiego 
wynagrodzenia odbierany. 

_ ' Obwieszczenie niniejsze 
dnia publikacyi. * 

" Łódź, d. 13 stycznia 1816 r. 

Cesarsko-Niemiecki Prezydent Policyi 


obowiązuje ad 


: v. Gppen. 
Obwieszczenie. 


Właściciele kwitów tymczasowych, wisige 
wionych przez Cesarsko - Niemieckie Prezy- 
dyum Policyi (Wydział dla wykupów banów), 
którzy się jeszcze uie stawili, mają sie zgłosić 


dla uregulowania swych żądań w poniedzie- 


łudniem. 
Lócź, 20 stycznia 1916 r. 
Cesarska - Niemiecki Prezydent Policyi. 
ew von Oppen. 


olewa: pazia iD 


Obwieszczenie. 


- Procenty, przypadające piekarzom od zło- 

onych w Komitecie Rozdziłu Chleba i Maki 
ucyi, wypłacane beda od dnia 15-go b. m. 
„końca miesiąca vy Głównej Kasie Miej. 
jej (ul. Spacerowa Nr, 14). 

- Otrzymane w swoim czasie z Komitetu 
Rozdziału Chleba i Maki pokwitowania nale- 
ty przy odbiorze procentów przedstawić 
Głównej Kasie Miejskiej. 

Łódź, dnia 8-go stycznia 


1916 r. 
Magistrat. 
Schoppen. 


Obwieszczenie. 
Czas polowania na kuropatwy przedłużony 
sogtaje aż do 81 stycznia r, b. włącznie. 4 
Łódź, dnia 5 stycznia 1916. 
Cesarsko-Niemiecki Prezydent Policył 
; von Oppen. 


W studyach i rozprawach o TIbsenie 
aka się często frazes, że „Upiory“ są po- 
dobne do greckiej tragedyi. Jestto jeden z 
, Siezmych komunałów, które bezkrytycznie 
powtarzają komentaiorowie, jedni za dru- 
gimi. Prawda, że „Upiory“ maja zwarta 
prostą budowę, że akcya dramatu rozgrywa 
się w jedności czasu i miejsca -— ale to sa 
podobieństwa zewnętrzne, formalne. i 
W dramacie Ibsena wyraziła się głę- 


boko, czysto nowożytna dysharmonia 


rzeczywistości, z temi sztucznemi pojęciami, 
jakie wytwarza etyka, która przenosi cel 


życla ludzkiego po za doczesność. Z tą zaś 


„Przekraczająty przeciwko wydanym pize- 


i 
i 
i 
| 


jek, 24 i 81 b. m. przy kasie wydziałn VIL 
.Promeradą 14, od godziny 9 do 12 przed po- 


| 
i 
i 


| 
| 
| 
| 


W oprawie żywności z Amari. 


rarae mmama 


Prezydent miasta Warszawy, ks. Z 


| bomirski i prezes R. G. O., hr. A. Ronikier, 
| zwrócili się za zgodą niemieckich władz oku- 
| pacyjnych, za pośrednictwem ambasady ame- 
| rykańskiej w Berlinie, listem z dnia 25 listo- 
| pada do hr. Wielopolskiego i bar. Kronen- 
| berga w Petersburgu % prośbą, by się wsta- 
| wii u rządu rosyjskiego o poparcie projektu 
| sprowadzania z Ameryki żywności dla. mie- 
- | szkańców. Królestwa. 
to, by żywność tę można sprowadzić z Ameryki 
| przez Gdańsk do Królestwa i by temu Anglia 
| nie przeszkadzała, Rosya ua zwrócić się do 
| Anglii w tej sprawie i uprosić ją o zezwole- |iekcio „pod kienaktam i -z. pomora dyśurając” 
gych wioślarek, Dziewczęta więc, którym brak 
ciepłego lokalu, i dostatecznego oświetlenia 


Chodzi mianowicie :0 


nie na wolny przewóz żywności. 

Otóż w kwestyi tej wychodząca w Mo- 
skwie „Gazeta Polska” z dnia 5 stycznia do- 
nosi w telegramie własnym z Petersburga, że 
hr. Wielopolski i bar. Kronenberg byli u mi- 
nistra spraw zewnętrznych Sazonowa i na 
podstawie listu br. Lubomirskiego i hr. Roni- 
kiera przedstawili mu sytuacve w Królestwie 
i potrzebne do jej zapobieżenia kroki. „Mini 
ster — pisze „Gazeta Polska” -- przycbiecał 
swe poparcie w tej sprawie”. | * 


PRO ORA CZA ZYC 


Zaspatrywanie Warszawy w opal. 


W związku z ogłoszeniem rozporządzenia 


prezydyura polieyvi warszawskiej o nowych 
cenach maksymalnych na wegiel, donoszą, że 
w pierwszej połowie stycznia na potrzeby 
ludności dostarczano do, Warszawy codzien- 
nie przeciętiowo po 1,800 ton węgla koksu i 
brykietów (przeszło sto tys. pudów); w po- 
równaniu z dostawą przeciętną w ciągu gtu- 
dnia, cyfry te są około 70 proc. wyższe. W ta 
chubę nie wchodzi dostawa do wielkich za- 
kładów miejskich,. wodociągów, stacyi elek- 
trycznej, tramwajów i t. d., te bowiem zaopa- 
trywane są oddzielnie z takiem obliczeniem, 
aby miały zapasy na kilka tygodni. = 


Taman 


-Opieka nad zwierzętami. 


Skutkiem odezwy, z jaką Towarzystwo ov 


pieki nad. zwierzętami zwróciło się do zarzą- 
du miejskiego, komenda straży obywatelskiej 
wydała milicyantom rozkaz zwracania bacz- 
nej uwagi aby konie nie były przeciążane i 
dręczone przez woźniców, W. razie zauważe- 
nia, że konie są przeciążone, milicyant ma 
zarządzić zdjęcie z wozu połowy ładunku, i 
dopilnować towaru złożonego dopóki woźnica 
„nie wróci z próżnym wozem. Próez tego, 


| woźnica ma być pociągnięty do odpowiedzial- 


ności sądowej za dręczenie zwierząt. 


bica ar, 


Bony zamiast rubli. 


Projekt wydania przez miasto bonów spe- 
cyalnych dla wymiany za podniszczone bilety 


| kredytowe rosyjskie, nie dojdzie do skutku. 


| Władze wyjaśniły, że do załatwienia tego ro- 


Chee zatrzeć wspomnienie tego wstrętnego 


związku. Za pieniądze nieboszczyka fun- 
duje zakład dobroczynny jego imienia. Ale 
ogień obraca w perzynę tę sztuczną budo- 
wlę, opartą na fałszu. W jej najukochań- 
szym jedynaku, Oswaldzie, budzą się „u. 
piory“ -— dawne ojcowskie instynkta, poe- 
kuluje dziedzictwo rozpusty. Z zatrutej 


| krwi ojca Oswald przejął zarody choroby, 


etyką wiążą się także konwenanse i rygor. 


cez. zajowy, oparty tak często na obłudzie, 


na zapoznaniu przyrodzonych potrzeb ser- 


ta i duszy łudzkiej. 

„Bohaterka dramatu, wdowa Helena 
Alving nie walczy z przeznaczeniem, jak 
postacie tragedyi greckiej, ale z prawami 
natury, stojącemi w poprzek jej pragnie- 
niom i ułudom. Ongi bez miłości wyszła 
za eleganckiego oficera, który złamał | za- 
irul je] zycie rozpusta i lekkomyślnościa. 
Xochała przed laty pastora Mandersa, wza- 
jem przez niego kochana, 


umieli zdobyć od życia należne; im cząstki 
szczęścia, gdyż byli niewolnikami fałszów i. 
konwenansów światowych. = 

- „Dla pani Alving klątwą jest jej prze- 
 Bzłość, i pamięć zdeprawowanego 


ale oboje nie. 


męża. - 


która go trawi, niszczy i doprowadza do o- 
bledu. To nie ślepy grecki fatalizm, ale z 
całym nowożytnym artyzmem świadomie 
uwydatniona zasada determinizmu praw 
przyrodzonych. Napróżno się z nia lamie, 
szamoce wewnętrzne cierpienie syna i gie- 
boki, jak toń morska ból macierzyński. To 
jest odwet zdeptanych „praw żywota”, o 
które: się upominał i u nas Wyspiański, 
walcząc z innymi upiorami i niemocą swe- 
go pokolenia w dobie przełomu. 


Wobee niezłomnej sily przyrodzonej, 
jakże jałowymi zdają sie, z pretensya do 
prawd bezwzględnych wygłaszane zdawko- 
we irazesy i jalowe moraly pastora Man- 
dersa, lronizuje w nich Ibsen w sposób 
piekacy rygor obyczajowy protestancki, któ- 


„ Lie | | 


ry nadaje obyczajom w Norwegii odcień su- 


rowości, polączonej z obłuda.  Rewolucyj- 
ność etyczna Ibsena sięga jednak głębiej i 
podważa wogóle szłtuczność formuł i praw, 
niezgodnych z tajemnym rytmem natury 
ludzkiej. Autor „Widm' nie jest doktryne- 
rem, ani pis rzem tendencyjnytn.- Na dnie 
jego światopoglądu leży poczucie dostojno- 
ści etycznej i swobody indywidualnej, któ- 


rej ciągle kłam zadają krzywizny  stosun- 


„ków ustalonych i kłamstw obiegowych. 
 Ztąd płynie także jego posępny 


pe- 
Fo odega oo Si 


| czone ziemniaki i chleb w lokalu jasnym, cie- 
"płym i czystym; w dolnych pokojach młodzież 


j wane. Dyrektorem Towarzystwa elektryczne- 


| 
| 


a s lk wej rm OCTAN 


filie w Warszawie.  . i 


jjac za minimalną cenę, herbatę, barszcz, pier 


| 
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| 
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Nowe „Ognisko“ dla inteligencyi. 
-Klub Wiośłarek (Niecała Nr. 8) powołał 
do życia nowe ognisko dla inieligencyi. Po- 
święcił je ks. prałat Siemiec i serdecznemi 
słowy życzył rozwoju tej nowej placówce eko- 
nomiczno - społecznej. Prezeska klubu, dr. J. 
Budzińską - Tylieęka, zaznaczyła, że ognisko to 
jest dalszym ciągiem zeszłorocznej pracy Klu- 
bu, gdy na Powiślu podczas zimowych miesię- 
cy w „Ognisku.im. Wioślarek” przewinęło się 
18.000 najbiedniejszej dziatwy, otrzymującej 
ciepie i jasne schronienie, herbatę i opiekę, 
-~ Obecnie Ognisko w śródmieściu ma słu- 
żyć poszkodowanej dotkliwie inieligencyi, da- 


f 


pici żeńskiej będzie mogła odrabiać szkolne 


nauki, znajdą je zawsze między godziną 4-tą 
a 8-mą w Ognisku na Niecałej 3. 


tine 


Dochody miast prowincyonalnych. 


podwyższenie opłat i podatków, celem uzy- 
skania wpływów, niezbędnych na ulepszenie 
zaniedbanej gospodarki miejskiej. Zarzad mia- 
sta Warszawy otrzymał już kilka zgłoszeń o 
wskazanie, jakie oplaty usłanowiono w War- 
sząawie na rzecz miasta. Mława zamierza u- 
stanowić oplate od aktów sporządzanych przez 
nofaryuszów. 


nemen 


Sekwestr elektrowni. 


nergii elektrycznej przy ul, Karowej, jak wia- 
domo, należy do Tow. akcyjnego z siedzibą w 
Paryżu p. n. „Compagnie dElekciricite pour 
Varsovie". towarzystwo to jako francuskie 
zostało przez władze okupacyjne zasekwestro- 


go mianowany został przez władze niemieckie 
kapitan Rummel, który do czasu wybuchu 
wojny i wsiąpienia w szeregi armii czynnej 
był jednym z dyrektorów elektrowni miejskiej 
w Petersburgu. , Dyrektor Rummel objął już 
swoje stanowisko. l 


Zakaz dowozu tluszezów. 
Władze okupacyjne wyjaśniły, że wywóz 


mydła jest zakazany. Właściciele fabryk mu- 


im materyal surowy. 

Jeszeze jeden monopol. 
Projekt monopolu na koninę złożyli rze- 
źnicy warszawscy pp. R. Eberlein i Abdur Ak- 
sanow w Zarządzie Miasta. Ma to zapobiedz 
zbytniemu ubojowi koni przez wprowadzenie 
pewnego „maximum ubgju i ograniczenia 
przez te ilości jatek z mięsem końskiem. Pro- 
jektodawcy powołują się też na potrzebę ści- 
ślejszej kontroli jak uboju, tak też i sprzeda- 
wanych wyrobów z tego mięsa. 

W myśl projektu: ubój dzienny ograni- 
czyłby się w zimie do 50, a w lecie dn 50 koni 
zdrowych, zbadanych przez weterynarzy, lecz 


niezdatnych do roboty. Sprzedaż koniny mo- 


| 
| 


symizm i niawiara w wartość ludzkiego ży- 
cia, wyrosła na tle bankructwa idealizmu 
społeczno-politycznego przy końcu zeszlego 
stulecia. 

Dzisiaj ten pesymizm przegorzki i 
przekwaśny, już się w niektórych drama- 
tach Ibsena zestarzał.. „Widma“ mają w 
fenomenologii literackiej znaczenie jako 
płód wczorajszej doby -—- ale posta zawar! 
w nich taką głębię zagadnień wiekuistych 
i psychologię cierpień odwiecznych, jak 
wszystkie nędze i bóle człowiecze. 

W lupinie naturalistycznej zawiera ten 
głęboki dramat treść ideową, obok przedzi- 
wnie sitbtelnej indywidualizaeyi figur i ml- 
strzowskiej tkanki uświadomień psychicz- 
nych. | so.” 

Dla wykonawców Ibsen daje ta wdzięe 


'ctzny materyal -= ale przedstawia niemałe 


trudności w zestroju ogólnym. W roli pa- 
ni Alving zmodylikowała szczęśliwie p. 
Barszczewska dawniejszą koturnowość, na- 
dając jej akcenty skupione w prawdzie 
tragicznego bólu. W tej energicznej ko- 
biecie artystka szczęśliwie uwydainiła nie- 
tylko siłę woli, ale szlachetność, wyższą in- 
teligencyę i prawdę stopniowanego aż do 
rozpaczy macierzyńskiego bólu. Pan 
Adwentowicz, w roli Oswalda, tak jak da- 
wniej zabłysnał oryginalnym talentem, oraz 
intuicyą psychologiezną. Artysta doskona- 
łe odczuwa i rozumie skomplikowane natu- 
ry w nólczesne i tę schylkową niemoc du- 
szy, _ Śra szamoce się z klątwą degenera- 
«yi. Wo.elibyśmy, aby p. A. zmodyfikował 
nieco patologiczne szczegóły roli-—ale przy- 
znać należy, żo bardzo szczerze oddał także 
jej stronę wewnętrz»a. niepokój neura- 


mar O. 
"£ 


Niektóre miasta powiatowe  projektują 


Elektrownia dostarczająca Warszawie 6-0 


z Niemiec tłuszczów i olejów do iabrykacyi | 
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szą zatem na miejscu starać się o potrzebny 


KM jod wf wa U EE E e a: 
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wyłączności sprzedaży koniny w ręce projekto- 
dawców ceny jej byłyby wyższe od obecnych, 
a mianowicie: 32 — 85 kop. za gatunek lep- 
szy i 25 — 50 za gatunek gorszy. . 

Jak widzimy, projekt powyższy, tak sama 
jak i projekt monopolu na mięso, ma na ce 
lu zmniejszenie spożycia i podwyższenie ceny. 


Rozbicie kasy egniotrwałej. 

Do magazynu wyrobów galanieryjno-żelaznych 
d- Hilknera (RNowo-Miodowa 2) dostali się trzej zło 
dzieje przez dziurę wybiłą z piwnicy, rozbili ka- 
sę ogniotrwałą i zrabowali około 2,000 rb. gotów- 
ki. Wszystkich trzech wyłapano i osadzono w ara 
szcie. Śledztwo wykryło, że złodziejom pomagał 
stróż miejscowy. - 


Samobójstwo. Uczeń 7 klasy jednej ze szkół 
prywatnych, 2Ż0-lelni St Starzyński odebrał sobie 
życie. Samobójca w pozostawionym do rodziny lie 
ście oświadcza. že przyczyną tragicznego kroku 
była nieszczęśliwa milość, Młodzieniec zakochał sie 
w sąsiadce swej i gdy wybranej wyznał swą mb 
tość, ta poleciła mu wziać się do książki i miłość 
tę wybić sobie z głowy. Zwłoki młodzieńca z mie 
szkania przewieziono do gabinetu medycyny sgdo- 
wej, skąd też po dokonanej sekcji zwłok odbędzie 
się pogrzeb. | 


Teatr i muzyka. 


W teatrze Wielkim dziś „Rycerskość wieśnia- 
cza” Mascagniego i „Pajace*” Leoncavalla. W obu 
tych operach wystąpi w głównych rolach p. Margot 
Kafialówna. Jutro „Tosca“ Pucciniego. 
W Rozmaitościach dziś „Upiory“ Ibsena, jutra 
„Ostatni z Jagiellonów" Lucyana Rydla. 
W teatrze Polskim dziś baśń Meterlincka „Nie 
bieski ptak“. Wspaniały ten utwór wykonany bẹ 
dzie jutro na przedstawieniu popołudniowem. Ju- 
tro wieczorem „Ladna historya“  Cavailleta I de 
Flersa. > R | 
W teatrze Małym dziś i jutro wieczorem „Urzę- 
dowa żona” Oldena. Dziś i jutro po południu „Ko- 
ściuszko pod Racławicami". 
W teatrze Letnim dziś pierwsze przedstawienie . 
oryginalnej krotochwili M. Tatarkiewicza „Papa pa 
py”. Jutro powtórzenie. - 
W Nowościach dziś „Piękna Helena” Ofienba: 
cha z panna Bellari w roli tytułowej. Jutro „Baron 
Kimmel“. : 
Teatr Artystyczny (Nowy-Świat 43) daje w dal- 
szym ciagu „Zazdrość“ Arcybaszewa. i 
|. W teatrze Wspólezesnym (Mokotowska 78) dziś 
i jutro „W okopach“ Mieczysława Swobody. 
W teatrze Newoczesnym farsa Courtelina „Wy 
rozumiały komisarz” i scena nastrojowa L. Choro- 
mańskiego „Po egzekucyi”. Przedstawienie uzupeł: 
niają popisy Marynsza Krzewińskiego, Stelli d'Ar- 
te, Jana Śmotryckiego, oraz baletu. 

W Filharmenii. Zapowiedziany na wczoraj kone 
cert symfoniczny odłożony został do poniedzialku, 
24-go b. m. | 


Z piśmienniciwa. 


Nakładem spółki wydawniczej „Odrodze. 
nie“ ukazał się życiorys Szymona Konarskie- 
go, pióra p. H. Ceysingerówny. Bohaterska po- 
stać tego budziciela życia narodowego na Li. 
twie i Polesiu za czasów najgorszych represyj 
mikołujowskich i jego Śmierć męczeńska, z0- 
stała z mocą nakreślona przez aulorkę. Ksia- 
Żeczka zawiera wogóle wiele mstergału pon 
czajacego i życzyćhy jej należało szerokiego 
rozpowszechnienia. 


ze 


stenika, cierpienie i melancholie, uszlache- 
tnioną serdecznymi akcentami miłości sv- 
nowskiej. Jego Oswald był bardzo ræ 
wdziwy, w procesie wewnetrznego rozlla- 
du duszy, wśród którego gasły i zamieraly 
gorączkowe pragnienia życia i rozkoszy. 
Pozyskanie p. Adwentowicza na stałe dla 
teatru Rozmaitości byloby bardzo pożąda: 
ne, gdyż w odezuciu i subtelnej technice 
wnosi ze sobą pierwiastek oryginalny i me» 
todę modernistyczną. Naturalna 1 zrozu» 
miała postącią stał się także pastor Man- 
ders w bardzo dobrej grze p. -lunoszy Šte 
powskiego, który prawdziwie i dyskrołnie 
uwydatnił doktrynerstwo i nałóg rzadzenia 
duszami bez dostatecznej do tego kwalii- 
kacyi. Artysta trafnie uchwycił kontrast par 
storskiej powagi, z lękliwością cherakteru 
i bezradną nieznajomością Życia. Pani Or 
don-$osnowska odtworzyła łudząco żywoć- 
ność i przycłemna naturę Reginy Engstrand, 
przyrodnią siostre Oswalda, jej pragnienie 
ieinego Życia, skojarzone z pospolity ra 
chubą. P. Bednarczyk bardzo plastycznie 
oddał postać kulawego stolarza  Fnastran= 
da, jego obłade, chytrość i brudny materya- 
lizm. 


FA 


Znać było w grze i zespole artystów 
większa niż dawniej jednolitość i zrozumie» 
nie dyskretnej metody ariyzma posty. Słu 
chając poprawnego dyalogu, przypomalałem 
sobie jednak tę smutna prawdę, że nie ma- 
my dotąd przekładów Ibsena, godnych ory- 
ginału, z jego naturalnością i przedziwnem 
skupieniem w wyrazie uczuć i myśli. 


Kar. 
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Z innych pism, 
kda a Apon. 


‘Chwila obecna DEn da tych rzadkich w 
yciu naszem porozbiorowem momentów, kie- 


"dy szkola nietylko stała się polską, lecz uległa 


najmniejszemu stosunkowo  naciskowi ze- 
wnętrzneniu pod jakimkolwiek bądź wzglę- 


"dem. Na okoliczność tę zwraca uwagę w „Ku- 
-yerse Warszawskim” znany  pisarz-wycho- 


wawća, p. W. M. Kozłowski, i zaznacza, że w 


„takich warunkach można byłoby sądzić, iż nie- 


tylko w organizacyi szkolnej, lecz i w usposo- 
bieniu społeczeństwa objawi się w takim mo- 
mencie dążenie do otrzą ;Śnięcia sią z zabytków 
biurokratyzniu, ciążącego przez tyle lat na 
szkolnictwie naszem, a tak ciężko okupowane- 
go zdrowiem moralnem pokoleń, które prze- 
były owe epoki przymusu. Można było spo- 
dziewać się, że świeży powiew odrodzenia w 
zakresie pedagogiki przebiegnie całe społe- 
czeństwo i każe mu postawić odmienne, niż 
dotąd wymagania i cele szkolnictwu. 

Dlaczego tak nie jest? Do pewnego stop- 
nia wpływa na to brak zaufania do trwałości 
osiągniętego stanu rzeczy. Społeczeństwo za- 
chowuje się powściągliwie wobec odsłaniają: 
tych się możności, nie wiedząc, jak daleko bę- 
dą sięgały i jak dlugo trwać będą. Jeśli waszak- 
że wzgląd wymieniony tłumaczy częściowo 
brak chęci iść naprzód, nie może wytłumacz yć 
chęci cofania się. A takie właśnie symptomaty 
dają się dostrzedz w chwili obecnej. 


„dednym z charakterystycznych objawów 


<- jesi dążenie do zaopatrzenia siebie w roze 
Re świadectwa egzańiinowe. Drogą naśladow- 
-mictwa (lak zw. „owczego pędu”) szerzy się ta 
penierowa choroba wśród tych. którzy dotad spo- 
kojole oddawali s 
o jakiemko z 
raczej o samic, itie rzeczy I nie o biopniu 
mminowyrm, lecz o należytej wiedzy, Młodzież, 
'Qóósna powaźniejszym słudyom, porzuca teraz 
lob zaniedbywa je, aby czas swój drogi I wydiłki 
poswięcać obkuwaniu się w rzeczach, które w 
jej wiasnem przekonaniu nie mają żadnego zna 
dzenia dla wykształcenia ogólnego lub fachowe- 
- go jedynie tylko w celu otrzymania papierowych 
niesi e nikomu niepotrzebnych egzami- 


zyższych nie jest bynaj- 


ns dia uczącego się, jaka pobudki do po 
wtórzenia I usystemałyzowania 


wał się egzaminowi lego typu, może twierdzić 
6 bezużyteczności lub nawet szkodliwości 
sgzaminów. Ale egzaminy, pod jakakolwiek 


bre są dopóty, dopóki służą celom i potrzebom 


skoly. Jak tylko z próbą wiedzy lączy się | 
myśl o świadectwie, dającem pewne „prawa, | 
wchodzi w grę czynnik pozaszkolny, czynnik | 


„kie 


atyczny Í to najgorszego gatunku. 


kj $ > 3 A = A . z a 
„Uczenie się dla świadectwa, dla matury, dla | skwy zasługują na powtórzenie 


fyploma jesi jednym g najszkodliwszych zabyt- | 


sę š Ga Tr PES Tery " z j x R ej s kosi s SZ. 
ków. biurokratyzmu szkolnego, Wszystkie zarz | zaniu, jako też w całej gubernii kazańskiej. 


ty, wymiertzane zwykle przeciw egzaminom, do 


serwowanie ucznia, bezmyślne | gorączkowe ku- 


ge w ciagu krótkiego terminu przygotowania się 
gə 


pemisêw, dreszcze niepew £ któremi 

się do mego przystępuje, nieodpowiedniość slp 

póls egiamirowego rzeczywistej wiedzy uczała— 
«wazystka ło sę wyniki lej okoliczności, że w egiie 
mines wideł się loteryę, w które! idzie o wygra 
mie życiewo doniosiego losu: przynajmniej stre 
ty lab zyskania roku -~= jeśli fo egzamin, przej. 
ściowy, większego lub mniejszego udzialu w pa- 
azlecie społecznym -— jeśli to egzamin na paleni 
lub dyplom. Usuńcie te pobudki, a egzamin siae 
nie się iom, czem być powinien: próba tego. to 
oślągnięto w znkresie nauki x pobudkami, nie 

„ Wykraczającemi poza dobroczynną emulacyę, ber 
wszelkich motywów denerwujących i deprawują- 
tych", 

Słusznie zaznacza p. Kozłowski, że u nas 
paleni uważa się za tytuł do synekury: za u- 
wolnienia od konieczności torowania sobie 
drogi własnemi siłami I zasługami: staje się 


prawem żądania dla siebie stanowiska, nie. 


pytając, czy potrzebne ono dla ogółu. A jednak 
społeczeństwo potrzebuje zdolnych pracowni- 
ków na odpow'ednich stanowiskach. a przyda- 
tnudć ich 'wypróbowuje się w czynie; nie 
świadczy e niej żaden patent, 


„Umysłowość ludzka rozmaltemi drogami do- 
chadzi de swych celów | kresów dostępnej dia 
. pief doskonalości. A drogi które w tym celu g- 
bierają programy szkolne, dalel-ta są od "ego, 
aby mogły być uważane za niczachwianie pewne 
Í deskonele. Przeciwnie, przeżytki i zabytki mb | 
nłonych wieków przeważają w nich nad potrzeba- 
mi sasi Ustawiczne usilowania rełorm, podej, 


a 


młodzieży dzisiejszej -— pisze p. Kozłow: < 


tudyom właściwym, nie my» | 
ieh zadokumentowaniu, | 


Re] przeciwnikiem zasadniczym egzami- | 
nów. Tomu on całą doniosłość ich dia obu | 


tylko lej biurokratycznej ich stront. Zde | 


czary ci pet 


| skiej znajduje się naogół 2,235 wygnańców 
 pojskich, w tej liczbie we własnych schroni- 


| kuacyjny i oddział lolny w Moskwie, który o 


| towie, Moldyi, 
| Pozatem znajdują się w stanuje urganizacyi œ 


| gdzie znajdują się większe skupienia ludności. 


| mieści się przeszło 1,000 osób. Dla wszystkich 


będź nazwą, jako repełycye, czy colloquia, do- | POTOP CDR PRN 


| nia, zamieszczonej w „Gazecie Polskiej" z 
następujace | 


cą wymóśraie, jak a ei p 
czenie o konieczności głęboko sięgających z 
Historya daje nam szereg przykladów genia 
myśliciell lub -utalentowanych pisarzy, 


dawny przyklad usunięcia dla braku zda 

„ jednej z artystycznych szkół  warsząwskie gł 
śnego dziś na cały świat artysty. Piękna jest z PR 
sada wszechstronności w wykszłałceniu; ale czy 
sluszne jest odmawiać stanowiska lub nawet 
przystępu do wyższego wykształcenia talentowi 

* Hierackiemu, dlatego, że nie mógł uzyskać sto- 
pnia z matematyki, lub zdolnemu matematykowi 

- dlatego, że nie potrafił włajemniezyć się w arka- 
na składni łacińskiej?" 


Wywody swoje w tej tak ważnej dla spo- 
łeczeństwa kwestyl p. Kozłowski kończy 
stwierdzeniem, że egzaminy na patenty, żąda: 
nia patentów dla wstępu na studya wyższe, 
przeładowywanie głów młodzieńczych zasoba- 
mi martwych nauk i nieżyjących jężyków, 


przedłużanie nadmierne pobytu w średniej 
szkole — były to i są do dziś dnia środki kās. 


gańcowe, mające na celu zmniejszenie liczby 
ludzi oświeconych w kraju, 
zagadnień życia, obcięcie skrzydeł myśli. Spu- 
łeczeństyo powinno pomyśleć o lem i wydać 
swój sąd. 


Z gazel moskiewskich dowiadujemy się, 
że pod opieką C. K. 0. w gubernii moskiew- 


skach 1,400 osób. Pod kierownictwem inż. Jac- 
ka Babezyńskiego znajduje się punkt ewa- 


piekuje się wygnańcami przyjezdnymi I prze- 
wozi ich do ferm ©, K. O. w Bogorodzku, Igna- 
Sierpuchowie i Bobrowie. We 
wszystkich fermach urządzona są ochronki. 


chronki w Dmitrowie i Sergiewskiej Posadzie, 


Szkoly C. K, 0. oya są w Herpucnewe i 
Bogorodsk; 

nAby zaspokojć piit iiia ludności 
polskiej katolickiej, ©: K. O. postaral się o ue 


zadżenie nabożeństw w fermach. Pod kierow" 


nabytych w 4 ania Wiesława Kopczy ńskiego jako głów- 
przedmiotu wiadomości: dła nauczy- | nego gospodarza fermy jest największe sku- 


. ciela, jako środka przekonania się o skutecz 
a swej pracy; dla szkoły wreszcie, wziętej | urządzono mieszkania. Część ludności zatrud- 
jako całość, jako sposobu odróżnienia tych, | niąną jest w własnych warsztatach. 
którzy pracują i osiągnęli pewne wyniki, ad | 

takich, którzy, czy to przez próżniactwo, czy | 
dis braku zdolności do nich nie doszli. Tylko | 


ten, kto nigdy nie epzaminował i nie podda- | duje sie tamże włisne ambulatoryum i szpita- 


| lik na 6 łóżek. Kuchnia C. K. O. w Bogorodz- 


pienie wychodźców w Bogorodzku, w którym 


Aby umożliwić matkom poszukiwanie 
pracy i przygarnąć sieroty, urzędzono w Bogo- 
rodzku internat na 25 dzieci. Oprócz tego znaj- 


ku wydaje obiady po 10 kop. W odzież ciepłą 


I pitmii k 


z obszerniejszej Forera encyi z Kaza- 


Mo- 
ustępy, dotyczące życia Polaków w samem Ka- 


Gdy komitet polski w Kazaniu — pisze 
korespondent — roztacza opiekę nad rzeszami 
wygnańców, zamieszkałych w mieście, wy- 
gmańcami na psowincvi opiekuje się kaataki 
oddział Centralnego Komitetu Obywatelskiego. 

Kierownikiem oddziału jest p. Starosiek 
i jego pieczy podlega kilka tysięcy ludnuści 
polskiej, rozrzucone] po calej gubernii. Jak 
wszędzie indziej w Roszyi, tak i tu wytycznym 
zadaniem oddziału ©. K. O. było skupić, o ile 
możności ludność, wysłaną na prowincyę, we 
większe gromady, umieścić je możliwie blizko 
siebie, w sasiadujactch wsiach, dać im opiekę 


moralną i dhać o jakie taki: zadośćuczynienie | 


ich najpierwszym potrzebom materyalnym. 
Najwięcej ludzi, bo około półtora tysięca, 

umieszczono w powiecie czysto polskim, gdzie 

w jednej tylko gminie liedielnikowskiej jest 


| około 300 ludzi. 


W innych powiatach znajduje się razem 
skupionych po trzech gminach 550 osób. 

Ludność gub. kazańskiej składa się z Ro 
syan, Tałarów i Czuwaszów. Oddział C. K. 0. 
starał się rozlokewat wygnańców wedlug mož- 
ności we wsiach rosyjskich, jako najbardziej 
kulturalnych; polem dopiero w tatarskich, w 


ostatecznym zaś tylko rażie w czuwaszskich. 


-Dia zadośćuczynienia potrzebom religij- 
nym ludności przesiedłónej, utworzona w gu- 


bernii dwa okręgi, które objężdżają dwaj księ- | 
ża: ks, Żukowski 4 ka. Wądołowski. Objazdy l 
te księży pe koloniach polskieh wy warły wiel- | 
kie wrażenie. Ludzie poczuli się malej opusz . 
| ezeni. Na kazaniach i mszach, odprawianych + 
w prowizorycznych kaplicach, naród nasż bis - 


dny, wygrany 6 selki wie”sł od swoich otia 
rzy; płacze rzewnómi bani 


najbliższej przyszłości, 


m EE A 


„zcarzają się wypadki, 
szkali w jednej izbie z jej stałymi mieszkań- 


odeiagniecie od 


WACC W aaa EE ESY A nominacji 
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| | bożeństyra i element tzy. O 
dośćuczynić tym, jako i asn Ae - Wol 
wobec spodziewanego 


wydawnietwa w Moskwie - 'pisma i tygodnika 


ludowego, może w części uda „SIĘ zaspokoić. 


ich głód czytania polskiego. - 

Ludność tęskni też za szkołą ludową pòr 
ską. W niektórych wsiach przygotowali już s0- 
bie lokale na szkółki, niestety, niema nauczy- 


«ciel Polaków, którzyby mogli, lub zechcieli 


mieszkać w gluchej wsi kazańskiej. 


Najczęściej gmina lub wieś miejscowa od- 


daje na użytek ludności polskiej domy puste. 
W takich domach mieszka po kilka rodzin. 
Dalei oddają po pół domu, bardzo zaś rzadko 
„żeby wygnańcy mie- 


cami. 

( Nasi wygnańcy dostają od deusen po 9 
kop. dziennie, prócz mieszkania i opału, były 
jednakże wypadki, w których wypłacono im 
do 6 rb. miesięcznie. Przeciętnie otrzymują 
3 — 4 rubli miesięcznie, C K. O. zaś ubiera 


wygnańców. 
W tkrkow. 


Przed kilku dniami odbył się w Charko- 
wie zjazd oiganizacyi pomocy wygnańcom na 
południu cesarstwa rosyjskiego. Sprawa po- 
mocy przedstawia się naogół w śprawozda- 


niach delegatów dość smułnie. Niema porozu- ' 


mienia pomiędzy organizacyami miejscowemi 
i centralnemi. [nieyatywa wladz centralnych 
nie znajduje zastosowania na prowineyi, pró- 
jekty sił miejscowych nie znajdują uznania w 
komitetach: centralnych. Nastrój minorowy 
wzmógł się, gdy otrzymano depeszę hr. Lwo- 
wa, zawiadamiającą, że posiada fundusz mi» 
lona rubli ze Zwiazku miast na cel pomocy 
matervalnej dla wygnańców, lecz wobec setek 
tysięcy ludzi bez dachu i chleba milion jest su- 
ma zbyt drobną, Ciężar pomocy spada na ko- 
mitety miejskie, rozporządzająca ae: 
środkami. 

Dażąc do ujednostalnienia działalności, 
zjazd charkowski 


nych związków ziemstw i miast. Ma to być za- 
razem centralny wydział finansowy, uzysku- 
jący i rozdzielający środki pieniężne. (WAT). 


W gubernii ekaterynosławskiej wygnańcy 
polscy prawie wszyscy znaleźli zarobki i 
wskutek tego niesb chać tam skarg na ich nie- 
chęć do pracy, lub na wyzysk zapomóg rządo- 


wych ałbo dobroczynności prywatnej. Dokona- 


no regestracyi wy gnańców i podzielono na o- 


kręgi. Opiekunowie okręgowi podzielili wy- 
gnańców na dwie grupy: zdolnych dd pracy i 
nie mogacych pracować, Pierwszym wyszuku- 
je się pracę, drugim wydaje się zapomogi po 
3 — 4 rubli miesięcznie. Zapomogę taką otrzy- 
mać może każda poszczególna osoba tylko na 
zasadzie zaświadczenia opiekuna. Wobec bra- 
ku rak do pracy wygnańcy są bardzo chetnie 
widzieni. Jeden z obywateli miejscowych, p. 
Brodzki, zaproponował, aby miejscowi obywa- 
tele urządzili dla wygnańców, przy pewnej 
pomocy pieniężnej, osady opatrzone w inwen- 
tarz żywy i martwy, któreby wygnańcy wy- 
dzierżawiali na określony termin i za określo- 
na płacę. Tym sposobem okazanoby. pomoc 
właścicielom ziemskim, znajdującym się w 
trudnem położeniu, 


nie chce dzierżawić od nich ziemi. (WAT), 


Prady poki. 


Na zjeździe Sow kosylskich w 
Niżnim-Nowogrodzie wygłosił Orlow referal, 
w kiórym oświadczył, że Polacy od roku 1863 
odgrywali „zdradziecką roig“ wobec Rosyi. 
„Rosa doczeka się wkrótce drugiej Bułgaryi, 
jeżeli nie czegoś gorszego”... 

Dziennik reakcyjny „Kijew”* zamieszcza 
w numerze z dnia 22-go grudnia artykuł nie- 
jakiego A. 8. w którym wyrażony jest żal, że 
Polacy w Królestwie wcale nia tęsknią za 
powrotem Ros;an i żyją życiem własnem, pa- 
irząc śmiało w przyszłość, 

Widocznie „Kijew* uważa Królestwo za 
stracone dla Rosyi, gdyż wyraźnie powiada: 

 „Kwestva polska stanie się niewatpliwie 
kwestyą polityki miedzy narodowej na kongre- 
sie pokojowem, Dlatego powinniśmy zanie- 
chać zajmowania się kwestyą Polski etnogra- 


iicznej, jako naszą kwestyą wewnętrzną. Na-ś 


leży tylko przygotować się do postawienia jej 
i korzystnego rozstrzygnięcia dla nas na kon- 


gresie pokojowym. Szezeg: ilna uwagę winno 
się przytłem zwrócić ně interesy tych licznych - 


Rosrvan, którzy władali w byłem: Królestwie 


Polskión majątkami donac ‘Temi; kościelne- 
mi j in." * 


Co da Polaków „w kraju. Fólnochó-rachod. 


nim i połućniowo-zachodnim* pisze „Kijew”: | 


„Madrze postąpiło. ministeryu 
wawnętczejch, (RANĄ wszy. z . dorząd 


uznał za organ centralny - 
„oddział zjednoczony” przy komitetach głów- 


gdyż ludność miejscowa. 


Do stawiaj Myśl lie, organu nacy 
listów rosyjskich, piszą z Petersburga, że 
zydyum Związku słowiańskiego w Peter 
gu poczyniło starania u rządu, by ten dz 
w kierunku uwolnienia aresztowanego 


| Wiedniu i następnie skazanego sądownie 


respondenta „Now. Wrem.* Dmitra Jan 


"wickiego. Proponują to uczynić na drodze ` 


miany ze lwowskim metropolitą grecko-kę 


lekim, arcybiskupem Andrzejem hr, Szęptyć 


kim, który od 16 miesięcy jest internow 
w Kursku. 


li dip. 


Niedawno donosiły pisma petersbuns'" 

o tem, że zjazdy: ziemski, miejski i przem; 

joy projektowane pierwotnie pod konie 

grudnia r. z, zostały odroczone. Obecnie d 

noszą, iż zjazdy te dojdą do skutku jesż 

w ciągu miesiąca stycznia, i to prawdopod 
uie w Moskwie. 


cw CZA eee 


0 ZMIANĘ systemu po lityoznego. 


Ciekawa dyskusya na tèmat „Czy momia 
spodziewać się w Rosyi zmiany oficyalnego 
systemu politycznego” toczy się obecnie w pē 
wnej części prasy.rosyjskiej. „Utro Rosii“ po 
kreśla, że zmiana taka nastąpić wcześniej c 
też później absolutnie musi, bo leet. ka. 
wprost koniecznością. „Ruskoje Słowo" 
już pierwsze sympłomaty: zniiany tej, a: w 
jec je „nader pożądanemi”, „Moskiewsi 
Wiedomosti" z drugiej strony stwierdzają, 
stosunki ogólno-polity czne są w Rosyi te san 
co na początku wojny. W Rosyi zmiana nie € 
się ARA w rok lub dwa latai, > 


Kto jest odważny? Dr. Aloizy Czepa © 
powiada na to pytanie w czasopiśmie „U 
schau“, na podstawie dokonanych podczas 
woójny. doświadczeń, słowami: Kto. „ma do 
nerwy. Dr. Czepa w niezliczonych wypadk 
podczas. swojej działalności lekarskiej na po- 
lach bitew zauważył, że żołnierze i oficerowie, 
którzy na początku wojny z jak największą pi 
gardą śmierci podejmowali niesłychanie o 
ważną akcyę, w najszaleńszym ogniu dokon 
wali obserwacyi, przedsiębrali obliczenia, P 
dłuższem uczestnictwie w. wojnie tylko jeszcze 
z całem natężeniem siły woli zachowywali wi 
wnętrzny spokój. Stali się nerwowymi, i 
nerwy reagują w wiele ostrzejszy sposób. I 
ataki zewnętrzne. M 

Osobliwa zmiana zaznacza się u. takich - O 
sób, które wskutek pęknięcia w ich pobli 
granatu albo w bardzo gwałtownym ogni 
doznały tak. zw. wstrząsu nerwowego. S4 on 
często przez dłuższy czas. bez przytomnoś 
potem są w stanie najstraszliw szej emocyi, nii 
zdolne do mówienia, do zebrania swoich m 
śli, doznają napadów placzu spazmowego. K 


‘doznal tak zw. „wstrząsu“, chociaż później wy 


zdrowieje, rzadko odzyska zimną krew. D 
wobec niebezpieczeństwa i stawia mu cz 
tylko z całem napięciem woli w silnem potz 
ciu obowiązku, podczas gdy przedtem jak 
z uśmiechem spoglądał w niebezpieczańsi 


Wysokie temperatury. 


Wyniki najnowszych badań ustalił 
temperatura słońca wynosi. 6,000 stopni, 
że promieniowania jego ma własności 
żone do promieniowania „platyny. Fizyk 
cławski, prof. dr. Lummer osiagnal temp 
turę 8.000 stopni czyli o dwa tysiące sto 
wy | aniżeli liczy temperatura „sł 

„Według zdania Lummera niema 
stawy do ustalenia jakiejkolwiek - 'najwy 
granicy temperatury. 8,000 stopni  Lumt 
osiągnął w lampie iukowej, zamkniętej w 


czyniu mogącem wytrzymać ciśnienie 30 


ster. Już przy 23 atmosterach ciśnienia 
peratura dochodzi do 8,000' stopni. Zwię 
jąc ciśnienie, temperaturę doprowadzam 
szcze wyżej. Dla orjentacyi należy nadmi 
że w łuku świetlnym lampy łukowej | 
śnieniem 1-ej atmosfery panuje tempe 
4,200 stópni. Lampka wołiramowa daj 
węglowa 2,210, a palnik Bunzena 1, 780 
Przy zwiękózónóm: ciśnieniu. węgiel T 


biegunach lampy łukowej topnieje. 


bny sposób prof. Lummerowi. udało 
mać temperaturę. słoneczną. - Założ 
słońć Paak A na ak mara, 


gf m 
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- W Wiedniu bawią politycy polscy: prezes 
Naczelnego Komitetu Narodowego, prof. Wia- 
dysław Leopold Jaworski, wiceprezes Rady 
państwa dr. Ludomił German i przywódca 
socyalistów polskich poseł Ignacy Daszyński. 
"Pobyt ich w stolicy naddunajskiej pozostaje 
-y związku ze sprawą wstąpienia posłów 80- 
- G$alistycznych do Koła polskiego, tudzież ure- 


< gulowanie stosunków N. K. N, do koła Pol- 


~ skiego. ; 
Rozpoczęły się już konierencye w iej ma- 


i teryi z prezesem Koła, Ekse. Bilińskim. Akces 


gocyalistów do Kola polskiego odbędzie się 
prawdopodobnie gładko i w łonie Koła nie 


". natrafi na trudności. l 


Istnieją jednak jeszeze dotychezas pewnè 


=~ frudności w sprawie stosunków Koła polskie- 


go do N. K. N, które jednak podług zapatry- 
wań poważnych polityków, są do usunięcia, 
o ile będzie dobra woła po obu stronach. Dn. 
` 92 b. m. odbędzie się posiedzenie Komisyi 
< parlamentarnej Koła, na którem sformulowa" 
` my zostanie wniosek o przyjęciu socyalistów 
. do Koła polskiego. Na koniec stycznia nazna- 


< ezono plenarne posiedzenie Koła polskiego, 
|. poczem w lutym zwoła prezes Koła, Biliński, 
* do Krakowa Polskie Koło Sejmowe (zebranie 


ka 


aż 


Ta, 


wszystkich polskich posłów do sejmu i par- 
lamentu), które dokona ratyfikacyi ugody Ko- 
łazN.EN. 


Z pism galicyjskich dowiadujemy się o cięż- 


s kiem przesileniu, które groziło znakomitej funda- 


| ẹyi hr. Skarbka we Lwowie. Jak pisze „Czas“ opi- 
nia publiczna była silnie zaniepokojona. głośnemi 
wieściami o gospodarce w tej instytucyi, ale pod- 
czas ińwazył rosyjskiej nie było możności w spra- 
wie tej interweniować. Stało si- fo dopiero po przye 
wróceniu władz krajowych. 

Wydział krajowy — pisze korespondent „Cza- 
| su" -— mając w radzie administracyjnej fundacyi 
dwóch reprezentantów, wydelegował ich do Lwo- 
wa, a mianowicie dr. Bernadzikowskiego i radcę 
dworu Kędziora, kiórzy wraz z członkami rady z 
ramienia miasta Lwowa pp. dr. Mikołajskim i Ho- 
waribem odbyli we wrześniu r. z. w obecności peł- 
nomocnika kuratora, p. Kazimierza. Teodorowicza, 


dniowe posiedzenie, a po zbadaniu dokumentów i 
wysłuchaniu sprawozdań, powzięli szereg obowia- 
zujących slosunków fundacyi skarbkowskiej. 

Slan finansowy iundacyi byt. smuiny, pomimo 


pF E miego majątku, a to z powodu klęski wojen- 
l de zniszczenia majątków, niepłacenia rat dzierżawe 


(e 
kła 


mych. Nadto stwierdzono, że osobisty dług kurato- 
ra, zaciągnięty w fundacyi, wynosi koron 166.245,44, 
zaległe zaś płace urzędników wynosiły 117.496,26 
kor, a emerytów 48.43667 kor, razem tedy 
760.982,98 kor. 

Przedewszystkiem uznano wszelkie zarządze- 
nia kuratora w czasie inwazyi co do ustmięcia sta- 
tych i tymczasowych funkcyonaryuszów za nie 
ważne z jednoczesnym nieuznaniem  zarianowa- 
nych obcych sił przez kuratoro. Szkołę. gospodar- 
stwa w Grzędzie, którą kurator wielkim kosztem, 
nie fachowo, bez wiedzy rady i wbrew postano- 
wieńlom wydziału krajowega założył, zwinięto. 
Rozproszone w czterech miejscowościach sieroty w 
liczbie 260, przenieść postanowiono natychmiast do 
zakładu drohobyćkiego, który nie bardzo w czasie 


cyanki, które od 27 lat opiekowały się oddziałem 
dziewcząt, powołano do objęcia na nowo swych 
czynności; zarządzono szacowanie wszystkich szkód 
w dobrach | zrealizowanie wynagrodzenia za świad- 


tych procesów i td. 

Po załatwieniu tych wszystkich i innyrh Deze 
mych spraw, rada stwierdziła, że kurator bezpraw- 
nie nie prowadził ksiąg fundazyjnych i nie prze- 
prowadzał przez te księgi ani dochodów, ani roz 
chodów; że kurator bezprawnie asygnował wydatki 


nieprzewidziane ani budżetem, ani uchwałajni ra- 
"dy, prowadził całą gospodarkę bez żadnej kontroli 


iw ten sposób naraził fundacyę na nieobliczalne 
> ORENONNNE r 
< Wobec tego rada w myśl § 5 instrukcyi nchwa- 


13% 4 rè * > - 
ila zwrócić się do wydziału krajowego ż przedsta: 


wieniem przedsięwzięcia wszelkich z mocy akiu 
fimdacyjnego przysługujących mu środków dia i 
silenla odpowiedzialności kuratora, orez dla za- 
bezpieczenia praw i interesów fundaeyi. 

, "Pó czteromiesięcznych badaniach wydział kra- 
łowy zdecydował się definitywnie usunać Fryde- 


ryka hr. Skarbka z kuratoryum fundaryj skarbkowe. 


skiej, a to na podstawie szeregu. nadirżyć, które 
wskazywały przedewszystkiem dażności do arbitral- 
ak rządzenia <się funduszami fundaeyi, bez oglą- 
cemia Się na uchwały rady i wydziału krajowego. 

Obecnie wydział krajowy ustanowił zastępca 
kuratara, kióry reprerentować „będzie wa EE 
kiem kulrałorą + , 8; 
rektora Kasy oszczędności. Zarzad fuńdzeyi przez 
czas „bezkrólewia“ od 1 września 1915 do í sir- 
cznia 1916 n zajat się energicznie naprawa admi- 
ajka Obecnie ma g wvky do rozporządzenia 
235.900 kor., a na poczet zaległych pensyj w sumie 
160.982 kor. 98 hal. wypłacił już 188.551 Lor, i ży- 
' „Był jest zabezpieczony. 


wił 286 sierot, których 


zatwierdzonego przez radę i wydział krajowy, trzye - 


bojów ucierpiał; bezprawnie usunięte siostry feli- 


czenia wojenne, zarządzono wydzierżawienie Grze- 
dy. odstąpienie od licznych przez kuratora wszezęs 
3 


w osobie dr. Kwiatkowskiego. dye. 


/ latwienie zgodnie z 


ppanc Op 


ważanego na świeżo odbytem zebraniu Komi- 
tetu Tow. Rolniczego. Dziś zamieszczamy re- 


Jakie się na zebraniu tem toczyły. = = o0 
W wojnie obecnej ogromne straty i szko- 


dy odniosły, między innemi, dobra zapisu hr. 


„Kickiego, skutkiem czego nie będzie w stanie 


fundacya ta w roku. bieżącym poprowadzić 


szkoły Sobieszyńskiej w Brzozowej, przezna- 


czonej do kształcenia oficyalistów wiejskich. 
"Wobec tego, że i Tow. Rolnicze nie posiada 


funduszów, któreby pozwoliły mu angażować 
się w prowadzeniu -dalszem tej szkoły, po- 


cych w tej szkole pomocy naukowych i budyn- 
ków na urządzenie 11-miesięcznych kursów 
dla włościan, typu Krzyżewa i Mieczysławowa. 


nie urządzeń, wywołane zbiegiem okoliczności. 
Szkoła powróci do dawnego typu przy pierw- 


odczuwać ogromny brak u nas. odpowiednio 


niejsze. 

Wydział Kółek Rolniczych napotyka duże 
trudności w uruchomieniu Kółek rolniczych. 
Trudności te są wywoływane z jednej strony 
przez ogromne rozbicie życia zbiorowego, spo- 
łecznego na wsi, z drugiej strony trudnościami 
formalnymi, istniejącymi w niektórych okoli- 
cach kraju. 
z niektórych, acz nie tak licznych, okolic kra- 
ju dochodzą wiadomości, iż Kółka działają 
sprawnie, przynosząc wielki pożytek zrzeszo- 
nym. | a: m. 
Towarzystwo Rolnicze z posiadanych środ- 
ków będzie wypłacało zasiłki na instruktorów 
za r. 1915 tym Towarzystwom Okręgowym, 


siada. : 
Postanowiono zebranie Rady Głównej w 
pierwszym terminie oznaczyć na dzień 14 lu- 


mocnego już bez. względu na ilość przybyłych 
członków, wyznaczono na 29- lutego na godz. 
-10 rano. 


- Zebranie Rady Głównej poprzedziłoby ze- 
branie Komitetu (dn. 28 lutego o godz, 10 r.) 
i zebranie odczytowe (o godz. 7 wiecz.). 
zebranie odczytowe planowane są referaty o 
, orce motorowej i pomocy kredytowej. 

Sprawa opieki nad majątkami opuszczo- 
nymi została uznana za bardzo ważną i na 
czasie. Sprawą tą trzebaby się zająć niezwło- 
cznie. Jeden z poważniejszych i znanych w 
kraju ziemian wyraził gotowość zajęcia się tą 
sprawą, wobee-czego postanowiono przystąpić 
do przedwstępnych badań, w jaki sposób da- 
loby się to uskutecznić. Sprawy tej nie da się 
przeprowadzić zupelnie bez calego szeregu W- 
łatwień komunikacyjnych, nasiennych, przy za- 
kupie ewentualnym, przenoszeniu inwentarza 
i maszyn. Biorąc to pod uwagę, polecono Pre- 
zydyum ©. T. R. zająć sie sprawą w szczegó” 
łach, wystarać się o odpowiednie ulgi i wo- 
góle ujęcie tej sprawy w ręce Towarzystwa. 

Qgromnie daje się, odczuwać brak cen- 
trali dla drobnych stowarzyszeń rolniczo-pie- 

_niężnyeh. Były już w tym kierunku prowadza- 
ne rokowania, nie dopiowadziły jednak osia- 


tecznie do utworzenia się Zwiazku. Obecnie. 
kiedy potrzeba lustytucyi, pośredniczących 


przy udzielaniu kredytu drobnej własności, 
brak ten występuje tem: wyraźniej. Fo wy- 
słuchaniu sprawozdania o ilości spółek i ich 
rozmieszczeniu, zebrani postanowili, by pre- 
ydyum wystąpiło o taki Związek do władz. 
Bylby to Związek podobny do patronatu spó- 
lek w Galicyi, nadzornjacy spółki i słowarzy- 
szenia pieniężne. aa 
Wobec tego, że: Bank Towarzystw Spół- 
dzielczych, niezależnie od Towarzystw Rolni- 
czych, wystąpił z podobnym proiektern, a jak 
się wyjaśniło, cele projektów tych sa zgodne; 
| posiauowiono w sprawie tworzenia Związku 
stowarzyszeń pieniężnych wysiępować w po- 
rozumieniu z Bankiem powyższym. 
Postanowiono w sprawie majątków do- 
natyjnych opracować odpowiedni materyal. 
4 Z powodu częstego zwracania się zainte- 


szej możności uczynienia tego, gdyż dawal się. 


tego, drugi zaś termin tego zebrania, prawo- 


- Wczoraj podaliśmy część materyału roz- 


„sztę streszczonego sprawozdania z rozpraw, 


"Jest to tylko chwilowe i tymczasowe wyzyska- . 


wykształconych ofieyalistów, zapotrzebowanie 
"w czasach powojennych będzie jeszcze znacz= 


Mimo jednak czasów wojennych 


kióre ich posiadają, po złożeniu sprawozdań: 
przez poszczególne Towarzystwa. Na rok 1916 
żadnych sum na cel powyższy Towarzystwo 
„Rolnicze w Królestwie Polskiem już nie po-- 


Na. 


resowanych w sprawach rozpoczętych, a jesze. 


cze nie zakończonych. komasacył do Tow. Rol 
niczego, postanowiono zająć się zbadaniem 
sprawy, a po wyjaśnieniu jej słarać się o za- 
-obheenemi potrzebami 
kraju. p 


k 


l Poszczegdlne Towaczysiwa Rolnicze zwtra- 
uały ste dn Tow. Rolniczega z życzeniem utwo- 
tzenti i0<dniowych kursów dla cieśli i stola- 
„rzy, dla majsirów i robotników po wsiach, te- 
lem przygotowania fachowców do oczekującej 
ich pracy ; 5 wsiach. Myśl tę uznano za bar- 


dzo pożyteczną i postanowiono, by na życzenie 


Towarzystw Okręgowych we.wskazanych przez 
-nie miejscach odbywały stę kursy wymienio» 


ne, uchwalając nawet pokrycie ewentualnych 


naszym brak geometrów, 


kosztów takich kursów, o ile na to starczyłyby 


| fundusze Tow. 


Już przed wojną odczuwał się w kraju 
uprawnionych do 
prowadzenia pomiarów. Po wojnie zapotrze- 


,bowanie jeszcze wzrośnie z powodu całego 
szeregu spraw, które się nasumą w dobie po- 


wojennej. Biorąc to pod uwagę, polecono pre- 
zydyum Tow. Rolniczego opracować odpowie- 


dni program przygotowania wymienionych geo- 


-metrów i zwrócić się do PolitechniEi z propo» 


wstał projekt tymczasowego wyzyskania będą- | 


4u. 


"go zebrać, o przysyłanie go 


zycyą utworzenia przy niej kursów takich, we- 
dług przedłożonego programu. 
„Prof. Chaniewski odczytał sprawozdanie 


-ọ działalności Komisyi Hodowlanej i zawiado- 
„mił zebranych, iż za pośrednictwem wladz, z0- 
stało zamówione kilkadziesiął buchai, kilka 
wagonów młodych świń i kilkanaście ogierów. 


Podczas wojny zmieniły się ogromnie wa- 
runki produkcył rolniczej. Postanowiono więć 
zbadać, jakie zmiany zaszły w tym kierunku i 
w tym celu uchwalono zebrać jaknajwięcej 
materyału statystycznego z różnych stron kra- 
Dla osiągnięcia materyału postanowio- 
no zwrócić się do rolników, którzy taki małe- 
ryał albo już posiadają gotowy, lub mogliby 
do opracowania 
Towarzystwa Rolniczemu. 


Rzezawa z A 


- Brat wągła 1 drożyzna chieha we Wloszech. 


espina 


W uzupełnieniu przepisu środków maja- 
cych na celu zwalczania drożyzny chleba i bra- 
ku węgla, jak głosi „Corriere della Sera“ rada 
ministrów na ostatniem swem posiedzeniu w 
dniu 8 b. m. postanowiła zarekwirować prze- 
bywające w portach włoskich 17 austryacko- 
węgierskich i około 25 — 39 niemieckich pa- 
rowców.. Pozatem maja być ogłoszone nowe 


przepisy, mające na celu ograniczenie spo- 


trzebowania węgla. Wedlug wiadomości pół. 
urzędowej prośby zastąpienia węgla przez 
brunatny węgiel wloski oraz lignit, dały bar- 
dzo nikłe rezultaty. 


| ienne 


ZMiżenie podatku -= z powodu wojny. 


Białym krukiem pomiędzy wszystkiemi 


miastami Rzeszy niemieckiej jest miasteczko 


Oschatz w saksońskiem starostwie powiało- 
wem Lipska. Ze wszystkich stron donoszą, 


że z powodu wojny muszą być podwyższone 
podatki — w Oschatz nie myślą nawet o tem, 


przeciwnie magistrat zapowiedział podobno 
zniżenie podatku, co sprawi, naturalnie, 13.000 
głów liczącemu miasteczku wielką radość. Do- 
chody miasta z gazowni i elektrowni, a prze- 
dewszystkiem z miejskiej kasy oszczędności 
były tak wielkie, że mimo sporych wydatków 
wojennym i gminnych, mająłek miasteczka 
ma podobno spora nadwyżkę. W przyszłości 
mają być podatki jeszcze więcej zniżone. 


Brak chemikaliów 
A 2 a 

W Odesie opusłoszały składy rbemikaliów i 
przetworów łechnjcznych: brak zupelny materya- 
żów aptecznych. Dowóz z Rumunii ustał. Skutkiem 
braky surowców kwas winny kosztuje obecnie 115 
(fabrykę kwasu winnego w Odesie zamknięto), bo- 
raks sproszkowany 17.50, gliceryna 2250. salmiak 
w. kawałkach 14, potaż 75 rubli za pud: aspiryna 


ń, Hokol 86, chinina 68 — 70. kodeina 850 rubli 
za kilo. 

Ceny lekarstw ustawicznie podnoszą się; tak. 
iż w listopadzie w Odesie płacono za kilogram 
aspiryny 110, gwajakolu 165, rhininy 00, fenace- 
tyny 125, lalolu 85 rubli. 


WA 


przemys SKÓRZANY, 
Przemysł skórzany, który przed wojną otrzy» 


mywał ekstrakt garbarski z Niemiec i dlafege po 
wybuchu wojny był zmuszony płacić ceny pięcio — 
do siedmiokrotnych, póki nie udało się whrowauzi: 
fabrykatu angielskiego, obecnie pragnie unieraiez- 
nić się od zagranicy. W tym celu związek przemy- 
słowzów skórzanych pragnie założyć laboraloryum 
pod kierownictwem profesora Powarnina przy te- 
chnologicznym instytucie w Tomsku; drugie ma 
być założone w Petersburgu. W roku bieżacym 
zwiazek ła droga ma nadzieje osiągnąć trzecia 
część normalnego wwozu, a w ciągu 3 -— deh lat 
uniezależnić się w zupełności od zagranicy. gdyz 
tosya obiiłuje we wszelkie rośliny, nadajace się do 
wyrobu garbników. 


WIĘ WSKA przy 


Paska hawolna. 


bie mnt 


Moskiewski handel perską bawełną przeżywa 


zastój i prawdopodobnie dowóz będzie daleka slab- 


szy, niż zwykle. Wzrasła natomiast wywóz jej do 
Tareyi; zachodzi obawa, że tą drogą perska baweł- 
na wywożona będzie do Niemiec. Zakaukasty wy- 
twórcy bawelny otrzymali bardzo dogorine warunki 
na dostawę do Dźulfy na perskiej granicy. 


MOOD ACDC 


Z TO TOI 


- Rursy rolnicze: wiejskie, 

Zarząd Wydziału Kółek Rolniczych Towa- 
rzystwa Rolniczego w Królestwie Polskiem 
zaznacza, że jednoroczne kursy rolnicze dla 
młodzieży wiejskiej w Mieczysiawowie pod 
Kutnem rozpoczną nowy kurs nauk w mis- 
siącu kwietniu roku bież., nie zaś w marcu, 
jak to w niektórych pismach mylnie podane 
zostało. 


Kartofle w Warszawie, 


"W tych dniach zaczną nadchodzić do War. 
szawy zamówione przez sekcyę żywnościowa 
transporty kartofli. Kartofle te pochodzą z o- 
kolie Nasielska i Gąsocina i ładowane są dla 
Warszawy na stacyi Świerszcz, dokąd wyje- 
chali specyalni odbiorcy sekcyi. 


Miesa w Warszawie. 


Zarząd miejski pie zamierza przyjąć na siebie 
czynnej roli w staraniach o monopol mięsny. Spe- 
kulanci wyjaśniają drożyznę trudnościami dowozu, 
okazuje się jednak, według statystyki. prowadzo- 
nej przez magistrat, że dowóz bydła i trzody jest 
stale nie tylko dość znaczny, lecz wciąż istnieje 
w Warszawie pewien ukrywany transport żywego 
bydła. š 

Przez 5 miesięcy — od d. 5 sierpnia r. z. de 
Nowego Roku zabiło w rzeźniach miejskich 26515 
sztuk trzody chlewnej, czyli blisko 180 dziennie. 

Wołów w tymże czasie przypędzono na targi 
18,987, zabiło zaś w rzeźniach 9,888. Co sie stała 
z resztą — to tajemnica osób, znających srkans 
handlu mięsem. 

Prawdopodobnie mamy tu do czynienia ze zna- 
nym objawem: wypuszczania na rynek małej ilośri 
mięsa w celu podnoszenia cen. Gdyby gospoda- 
rzem rynku był zarząd miejski — fakty podobne 
byłyby niemożliwe. 

Co do innych gatunków mięsa w tymże ezo- 
sie dowieziono baranów 349 (zabito niespełna po- 
łowę, bo tylko 404), cieląt zaś przywieziono 9.899 
i zabito tylko 6,548, czyli dwie trzecie dowozu. 

Od Nowego Roku sekcya targowisk i rzeżni 


zorganizowała ubój koni w rzeźni na Pradze. Če- 


na koniny stale wzrasta wskutek znacznego popy* 
tu na miego końskie. 


Gielda warszawska. 


ORTE TE 


Notowania z dnia 21 stycznia. 


6-proceniowa pożyczka m. Warszawy 1915 r: 
żądano 101,25, ofiarowano 100,75. 

5-procentowe listy zastawne m. Warszawy: ig 
dano 92.70, ofiarowano 92,00. 
ś-precentowe listy zastawne m. Warszawy: iae 
dano 86.50, ofiarowano 86,00. 
4 i pół proe. listy zastawne Ziemsk.: 


36,50. ofiarowano 05,80. . 
LOSOWAJT 


Obligi kolei Warszawsko = Wiedeńskiej. 


Losowanie z 27 września 10 października 1915 r. 
płatne od 20 grudnia 1915/2 stycznia 1H6 r. 


4 67, Ukilgacye z 1854 r. IX asrya. 
(22 losowanie). 
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EJ 


ma poznaiskie ogłaszają sprawozdanie 


£ dzialalności sw ej za czas ad lgo lipca 1915. 


€ da lu-go stvrenia r. b. 5 prawozdanie łu przye 
faczarmy poniżej w cafe i 

W osłalni"m sprawozdaniu naszem, ogło- 
śżonem w miesieru lipcu zaznaczyliśmy, że 


poron en Komit et niósł biedzie i i nędzy w 


ZA; gte *m przez armis 
się giównie i zabić. 
o dało, tanich, a najczęściej 


niemiecka, RÓD | 
niu gdzie tylko 5i 
hezpłatnych kuchni dia głodem dotkniętej lud- 


ności Sprawozdanie nasze wykazywało, że 
od marca 1915 roku do 1 lipca 1915 wyda- 
liśmy ogółem 479 
część przeważra nżyta na te właśnie kuchnie, 

Od tego ezasu zakres nasze działalności 
wzrósł i rozszerzył się bardzo, Zwiekszyły się 
bowiem obszary okupowane, a gwaltowniej 
potrzebujące pomocy. © taka pomoc wolaly 
do nas i po dziś dzień wołają: Augustowskie, 
Suwalskie, Płockie, Komżyńszie, Rawskie, 
wszystko okolice spustoszone przez szalejące 
tam bitwy. Taki siej pomocy potrzebują I War 


szawa i Wilna i Grodno i Kowno. Tym ostat- 


nim tak wielkim zblorowiskom nędzy nieśli. 
śmy zapomogi dotychczas nie z własnych za- 
szczupłych funduszów. z funduszów prze- 
kazanych nam na en cel przez Komitet szwaj- 
carski, 

W Augustowskie, Suwalskie, Płockie, 
Łomżyńskie i Rawskie delegaci naszego Ko- 
miietu sarali się doirzeć wszędzie tam, gdzie 


ale 


© 
Geny przystępne: 


s 


RERŁSJZEKAKIZIJZIŁLITETEJ 
RARERESWEZUŚRĘRSRRERYDEWA 


kuje się dokumentów, 
a 


ka endai, pamiętnikóry, 


alólssego Ha NA 


jasiý 


"30" Jey (gub. s w 


BE 
kos W miarę bliższego i dokładniejszego A 
109 marek, której to a 


oraz wszelkie materyały! 
piśmienne 


Łódź, Piotrkowska 98, 


Ceny przyciępane: 


Dla zbiorów prywatnych poszu- 
dotyczących 


storyvi m. Łod 


» jego przemysłu i mieszkańców, zwła- 

:zą roczników gazet i czasopism, 
pism ju- 
bileuszowych, druków Stowarzyszeń, 


„Fistorya m. 
proszę składać w adminietracyi oi- 


iid. z czasów najodleglejszych do 
najnowszych. 

Wyczerpujące oferty pod 
Łodzi”, 


tarzh Andrzeja 10, 


m trybem powoływać. tar 
ia AE Komitety i staraliśmy sie za 
ich pośrednietwem zapobiegać najpilniejszym 
patrzenom ludności, częstokroć w dosłownem 
tego słowa znaczeniu bezdomnej“, bo nie- 
jednokrotnie zamieszkującej rowy strzeleckie. 
Po miastach więc urządzono kuchnie bezpłat- 
ne, pa wsiach, a raczej nieraz na zeliszczach 
rsi prawie doszczętnie zniszczonych, rozda» 


* 


życ 


| wano głodnym i bezdomaym artykuły Żywno- 


ściowe. 


poznania ogromu nędzy w całem przez armię 
niemiecką okupowanem Królestwie Polskiem, 
wyłoniła się dla Komitetu konieczność gorli- 
wego zaopiekowania się dziećmi, nieraz sie- 
rołami, zagrażonemi fizycznem i moralnem 


zwyrodnieniem. Wskniek tego postarał sią 


Komitet o urzadzenie w lecie kolonii waka». 


cyinych dla dzieci i o stworzenie w w iększych 
miastach przytułków, gdzie dzieci mają przez 
dzień opiekę i schronienie i otrzymuja ciepła 
strawę. W samej Łodzi jest już dziś takich 
przytmków 12, i w każdym z nich po 1% 
dzieci, 

Tanie | bezpłatne kuchnie, rozdawnictwa 
artykułów żywności, a w wyjątkowych tylka 
razach zapomogi pieniężne, kolonie wakaerj- 
ne i przytułki dla dzieci — ałto główne środki, 
jakiemi posługiwał się Kamitet. 

Pomimo, że koszt jednego obiadu, rozda- 
wanego w tanich kuchniach przeciętnie nie 
przenosi 20 fenygów a nasza opłata za dziec- 

| ko w koloniach wakacyjnych i przytułkach 
| wynosi 35 fenvgów dziennie. Komitet wydał 
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Zi, 


iskiego 


można zawierać akta ku 
„Krieposinych".  Wymag 
Ostatni aki nabycia, 


póki ae kotu 


w tem półroczu t. j. od 1 lipca 1915 r. do 1 sty- 


zostało « 
Wszelkiero rodzaju kę 


ay rę aw 


Komun kacya kńiejowa n.atwia dojaze, 


awarin: 


pisie WeEgng I elzkiryczie. 
Aparaty lecznicze mechaniczne O O Chorzy mogą 
pozostawać pod apieką lekarzy domowych. 


nu w 
saw 
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Fompki do piwa. 

Piwowarskie maszyny I aparaty. 
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